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Piątek, 17 Listopada 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświatecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica (Gzarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sckołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
WAĆ. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
docenta prywatnego ma Uniwersytecie kra- 
kowskim, dr. Cyryla Studzińskiego, nad- 
zwyczajnym profesorem języka ruskiego ze 
szezagólniejszem uwzględnieniem cerkiewno- 
słowiańskiego języka i literatury, na Uniwer- 
sytecie lwowskim. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 listopada. 


W świeżej pamięci są owa złośliwe i 
nieprzyzwoite wycieczki jakich dopuścił się 
przed kilkoma tygodniami przeciw Kościoło- 
wi katolickiemu i Stolicy św. oberprokurator 
synodu prawosławnego w Petersburgu Pobie- 
donoscew w rozmowia z jednym z redakto- 
rów N. Fr. Presse, który złożył wizytę te- 
mu najwybitniejszemu dzisiaj przedstawicielo- 
wi wojującego kościoła prawosławnego pod- 
czas niedawnego jego pobytu w Wiedniu. Wy- 
cieczki te, jak donoszą właśnie z Rzymu, wy- 
warły w kołach watykańskich niezmiernie 
przykre wrażenie a intrygom oraz wpływom 
Pobiedonoscewa przypisują, ża zapowiadana 
od dawna misya internuncyusza msgr. Tar- 
nassiego nad Newę ulegnie zwłoce. Chociaż 
relacya z tych kół kładzie wyraźnie nacisk, 
że misya została odroczoną, a nie zupełnie 
zaniechaną, to przecież otwartym jest domysł, 
czy w obec małej ze strony rossyjskiej uprzej- 
mości i gotowości do uwzględnienia życzeń 
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ARTURA GRUSZECKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 
VI. 

Nazsjutrz rano pani Karolina nie przy- 
szła do jadalnego pokoju, lecz kazała Zuzi 
podać herbatę u siebie. 

W czasie obiadu pan Strauchfeld zdra- 
dzał swoją niecierpliwość nerwowem gładze- 
niem krótkiej, kędzierzawej brody, bębnieniem 
paleami po obrusie, ale stosownie do życze- 
nia żony, czekał chwili końca obiadu : 

— Janie! Proszę podać kawę do salo- 
niku — rozporządziła pani Karolina : 

Oboje przeszli do saloniku o dwóch 
oknach, którego meble i portyery z pluszu 
zielonego, kosze kwitnących kwiatów pod 
oknami, robiły wrażenie pewnej swobody swem 
przypomnieniem ogrodu. , 

Gdy zostali sami, zaczęła pani Karolina : 

— Wczoraj byłeś względem mnie nie- 
sprawiedliwy. Robię wszystko, do czego się 
zobowiązałam : zsjmuję się gospodarstwem, 
pilnuję porządku i służby. O ile mogę, nie 
przeszkadzam ci w tweim zajęciu, nie żądam 
zabaw, balów, tańców: mie stroję Się 1 nie 
wyjeżdżam z domu. A jednak robiłeś mi wy- 
mówki przykre i niezasłużone. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 85 ct, W miejscu: rocznie 12 zł, półracznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


| miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbe” 


we po 10 ot, od jednego wiersza mlary petitewej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmapna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Stolicy sw., przyjdzie ona w ogóle do skutku. 
Pomiędzy innemi sprawami chodziło Watyka- 
nowi o uregulowanie kwestyi katolickich se- 
minaryów duchownych w Rossyi, które rząd 
coraz bardziej zagarnia pod swoją władzę 
chcąc uczynić z nich poniekąd internaty dla 
wychowywania nie kapłanów, lecz czynowni- 
ków. Watykan był tu gotów do pewnych u- 
stępstw, w Petersburgu jednak uznano je za 
niedostateczne, a równocześnie wyrażono mnie- 
manie, że w obec trudności pogodzenia stano- 
wiska Stolicy Św. z zapatrywaniami rządu rossyj- 
skiego, doradzaćby tylko należało, aby msgr. 
Tarnassi odroczył na razie swoją podróż. 

Ten zwrot rzeczy, jak piszą z kół wa- 
tykańskich do Pol. Corr., wywarł tem przy- 
krzejsze wrażenia w otoczeniu Ojca św., iż 
dyplomacya papieska liczyła prawie na pe- 
wne, że nadzwyczajnemu przedstawicielowi 
Papieża w Petersburgu powiedzie się upo- 
rządkować ku obopólnemu zadowoleniu szereg 
oczekujących od dawna załatwienia spornych 
kwestyl. Watykan też miał obecnie sposobność 
przekonać się ponownie, iż wszelkie jego za- 
biegi dla osiągnięcia porozumienia i znośnego 
przynajmniej modus vivendi z rządem rossyj- 
skim, przesiąkniętym tradycyami nietolerancyi, 
natrafiają na znacznie większe trudności niż 
tego rodzaju zabiegi z innemi akatolickiemi 
państwami, co stąd pochodzi, ża w Peters- 
burgu stoją upornie na tem stanowisku, iż 
sprawy Kościoła katolickiego mają być trakto- 
wane jako czysto administracyjne, gdy nato- 
miast wszędzie gdzieindziej Kościół ten two- 
rzy osobny organizm, posiada pewną autono- 
mię i nie bywa gwałtem wciskany w ramy 
administracyjnego wydziału. 

W kołach watykańskich mają to prze- 
konanie, że zastój jaki nastąpił w rokowaniach 
z rządem rossyjskim należy w pierwszej linii 
przypisać wpływom oberprokuratora synodu 
p. Pobiedonoscewa, reprezentującego kierunek 
skostniałej rossyjskiej ortodoksii, przesiąkniętego 
uczuciem głębokiej nienawiści do Kościoła 
katolickiego i papiestwa i opierającego się z 
tego powodu wszelkiemu zbliżeniu pomiędzy 
Rossyą i Stolicą św. A chociaż koła te po 


Przez chwilę namyślał się i rzekł: 

— Zarzuty moje dotyczyły nie ogól- 
nego gospodarstwa domowego, ale mej osoby. 
eżeli mamy żyć zgodnie — mówiła 
zwolna pani Karolina — tu są konieczne 
ustępstwa wzajemne. Każde z nas ma swe 
przekonania, nawyknienia, upodobania, które 
ścierają Się z8 sobą, wytwarzają dysharmonię; 
tę ostrość zetknięcia musimy oboje łagodzić. 
Mówisz bardzo dobrze i widzę, że 
jesteś nietylko piękna, ale i rozumna! — za- 
wołał z uśmiechem zadowolenia. — Słucham 
dalej... 

Nie zwracając uwagi na jego słowa, 
mówiła z wielkim spokojem: 

— Ządałabym od ciebie, abyś był tro- 
chę powściągliwszy wobec ludzi, miarkował 
swa niezadowolenie i wybuchy, a jeżeli masz 
jakiekolwiek pretensye do mnie, powiedz mi 
je w ezlery oczy... Dobrze? 

— Będę sie starał — odpowiedział po 
chwili — jakkolwiek przyjdzie mi to z pewną 
trudnością. Będąc w domu, mimo mej zależno- 
ści od ojca, nie krępowałem się i nie ukry- 
wałem mych zapatrywań, a dziś, jestem bo- 
gaty, niezależny, mam być niewolnikiem 
w mym własnym domu? Co mnie obchodzi 
służba, świat, plotki ? 


Patrzala na niego trochę zdziwiona, sko- 
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dotychczasowych tyle smutnych doświadcze- 
niach mimowoli muszą nachylać się do prze- 
konania, że dopóki p. Pobiedenoscew wywie- 
rać będzie wpływ wszechwładny, zawiązanie 
przyjaźniejszych i pomyślniejszych dla Ko- 
ścioła katolickiego stosunków, połączone bę- 
dzie z wielkiemi trudnościami, to przecież 
opierając się na życzliwych dla Papieża dy- 
spozycyach cara Mikołaja, nie tracą nadziei, 
że plan wysłania msgr. Tarnassiego do Pe- 
tersburga, przyjdzie w późniejszym terminie, 
wśród pomyślniejszych okoliczności do skutku. 


Sytuacya wewnętrzna. 


PRAWO AIN 


Wczoraj po południu odbyła się w Bu- 
dapeszcie pod przewodnictwem Najj. Pana 
wspólna konferencya ministeryalna, w której 
wzięli udział wspólni Ministrowie: hr. Gołu- 
chowski, generał bar. Krieghammer i Kallay, 
dalej hr. Clary i Szell, dr. Kniaziołucki, dr. 
Lukacs, oraz generałowie hr. Welsersheimb 
i bar. Fejervary. Przedmiotem narady było 
zredagowanie wspólnego preliminarza. Jak do- 
nosi depesza, słychać, że termin zwołania 
wspólnych Delegacyj ustanowiono na 30 b. m. 

Najj. Pan przyjął hr. Gołuchowskiego 
i generała hr. Welsersheimba na prywatrem 
posi achaniu. 

Hr. Clary i dr. Kniąziołucki odbyli kon- 
ferancya z ministrami węgierskimi Szellem i 
Lukacsem. 

Wspólni PP. Ministrowie hr. Gołuchowski, 
Kallay i bar. Krieghammer oraz P. Minister 
obrony krajowej hr. Welsersheimb odjechali 
wczoraj wieczorem z powrotem do Wiednia. 
Hr. Clary i dr. Kniaziołucki pozostali jeszcze 
w Budapeszcie. 

Dzisiaj po południu udają się do Buda- 
pesztu członkowie austryackiej deputacyi kwo- 
towej, aby tam prowadzić w dalszym ciągu 
układy z członkami deputacyi węgierskiej. 
Ogłoszony dzisiaj komunikat prezydyum au- 
stryackiej deputacyi kwotowej, zaznaczając, 1% 


wczorajcze dzienniki podały szereg nieprawdzi- 
wych szczegółów o zajściach w łonie tej de- 
putacyi, wskazuje na treść notyfikowanej już 
deputacyi węgierskiej, i dziennikom zakomu- 
nikowanej uchwały, jaką jednogłośnie powzię- 
ła deputacya austryacka, a wedle której to 
uchwały deputacya austryacka nie może zgo- 
dzić się na propozycyę kwoty węgierskiej, 
któraby mieściła się w cyfrach 85 do 38. Ko- 
munikat dodaje, że ze względu na to, iż o- 
brady w łonie deputacyi były ściśle poufne, 
doniesienia dzienników, o ile odnoszą się do 
rewelacyj pojedyńczych członków deputacyi, 
są po prostu kombinacyami. 

Węgierska deputacya kwotowa zwołana 
jest na posiedzenie na jutro (piątek) na go- 
dzinę 10 rano. Zaraz po tem posiedzaniu ma- 
ją być podjęte rokowania z deputacyą austrya- 
cką, naturalnie za posrednictwem obu subko- 
mitetów. 

Uchwała komisyi dla kontroli długów 
państwowych, która to komisya we wtorek 
po raz drugi odrzuciła wezwanie Rządu o wy- 
danie 59 milionów złr. w złocie Bankowi au- 
stro - węgierskiemu na cele regulacyi waluty, 
oraz znany wniosek p. Jaworskiego w sprawie 
wyboru komisyi Izby posłów, złożonej z 48 
członków, dla przyspieszenia prac nad zała- 
twieniem przedłożeń ugodowych: górują nad 
sytuacyą polityczną i stanowią główny; przed- 
miot ayskusyi publicystycznej. Fremdenblatt 
nie bardzo chce wierzyć, żeby na głosowanie 
przedstawicieli prawicy we wspomnianej ko- 
misyi wpłynęły wyłącznie względy natury ju- 
rydycznej, skłaniając się widocznie do przy- 
puszczenia, że skrupuły tych przedstawicieli 
Są „silnie zabarwione polityką“. „Pomimo też 
kilkakrotnych zapewnień — pisze wspomniany 
dziennik, — że jest to tylko konflikt jurydy- 
cznej natury,; trzeba go osądzać także z tego 
stanowiska, iż stoimy w obec pierwszej akeyi 
stronnictw prawiey, tyczącej się rozporządzeń 
Cesarskich w sprawie ugody. Uchwała komisyi 
nie przeszkodzi sfinalizowaniu regulacyi wa- 
luty. Znajdzie się czas i znajdą się drogi, 
ażeby regulacyę tę na czas jeszcze ukończyć. 
Byłoby o wieles smutniejszem, gdyby to był 
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— Nie broń wstępu ludziom ze wsi, gdy | pensya jest tylko twoją, i tylko w uniesieniu 


przychodzą do mnie. 

— lim... Jeśli to ciebie bawi — zaczął 
z uśmiecham swej wyższości nad takiemi bła- 
hostkami, lecz ona mu przerwała : 

— To nie zabawa, ale obowiązek. w sto- 
sunku do wsi stoję wyżej materyalnie i mo- 
ralnie, i jeżeli moja rada może im się przy- 
dać, udzielenie jej jest moim obowiązkiem. 

Uśmiechnął się ironicznie, poruszając 
głową na znak powątpiewania ; to ją podnie- 
ciło i mówiła tonem żywszym: 

— Oni są ubodzy, przesądni i naprzy- 
kład obawiają się lekarza, żałują każdego gro- 
szą na lekarstwo; więe jeśli moje, zresztą 
bardzo skromne wiadomości o hygienie mogą 
im pomódz, powinnam pomagać i nie tyle 
idzie mi o starszych, ile o dzieci. 
| — A tak, tak, przypominam sobie, że 
chciałaś założyć nawet ochronkę dla dzieci, 
no, ale w tej chacie dworskiej mieszka po- 
mocnik pachciarza obory ; niepodobna go wy- 
rzucić ... Wprawdzie ja jestem zwolennikiem 
zasady samopomocy, odziedzieczyłem to po ra- 
sie semickiej, ale zrobię to ustępstwo dla cie- 
bie i niech już przychodzą te bezradne baby 
do dworu. 

Ukłóła ją ta wzmianka o samopomocy 
i zdawało się jej, że te aluzya do stosunków 
Co a jej matki, ulegając też wrażeniu, 

odala : 


sztowała kawy, osłodziła i rumieniąc się lekko, | dod 


mówiła : 

— Tej swobody, o której mówisz, nie 
rozumiem 1 nie pragnę. Jeżeli ubieram się 
lub rozbieram, zamykam drzwi i spuszczam 
story, 1 to znajdujesz przecie naturalnem, 
dlaczegoż mam dopuszczać obeych do podglą- 
dania tego, co się dzieje w mej duszy, w mych 
uczuciach i myślach ? 

„ — Jest w tem, eo mówisz, pewna lo- 
gika, może pozorna, ale jest.... Zresztą powie- 
działem już, że będę się starał. Cóż dalej ? 


., — Zapewne chciałeś powiedzieć solidar- 
ność, a nie samopomoc.... 

Zachnął się, wspomniawszy swych ży- 
dowskich oficyalistów, i rzekł z wymówką: 
— Znów zaczynasz o żydach ? 

„7 — Przepraszam cię. Nie wiedziałam, 
żeś tak drażliwy. Wreszcie prosiłabym cię, 
byś mi zostawił zupedną swobodę rozporzą- 
dzania mojami pieniędzmi. 

,  — Ależ co do tego możesz być zupeł- 
nie spokojną | — zawołał. — Twoja miesięczna 


zrobiłem ci wymówkę za twoją rozrzutność 
dla chłopów. 

— Prosiłabym cię, abyś zechciał uwzęlę- 
dnić te trzy moje wymagania... 
|. ——Przypuśćmy, że się zgodzę — przerwal 
jej — i co otrzymam nawzajem ? 

— Zastosuję się do twego życzenia i nie 
wspomnę o postępowaniu tutejszych.... żydów. 

„ Milezeli przez dobrą chwilę, spoglądając 
na siebie ; ona spokojnie i obojętnie, on pod- 
niecony jej pięknością, wzruszony bładością 
twarzy i pewnym smutkiem zrazygnowanym, 
odzwierciedlającym się w całej postaci, tem 
dotkliwiej odezuł różnice, dzielące ich od sie- 
bie. Zapalił papierosa, szybko wypił kawę 
i odetchnąwszy głęboko, zaczął : 

— Twoje zobowiązanie przyjmuję... Bar- 
dzo mnie jednak dziwi, że całe nasze pożycie 
traktujesz teoretycznie, po akademieku, z obo- 
jętnością rachmistrza, który wyrównywa ró- 
znicę bilansu. Tu nie idzie o żydów, o chło- 
pów — mówił, zapalając się — tu w grze je- 
steśmy tylko my, a właściwie tylko ja. Je- 
steś moją żoną, mieszkamy pod jednym da- 
chem, spotykamy się nieustannie, a jednak ty 
jesteś dla mnie zagadką, czemś nieuchwytnem, 
dalekiem, obcem, a często wrogiem. Zmień 
się, bądź inną, bardziej przyjacielską, współ- 
czującą, niech wiem, że tuż obok mam towa- 
rzysza, przyjaciela, a nie wroga. 

Słuchała go, nie zmieniając wyrazu twa- 
rzy i spokojnie odpowiedziała : 

— Mylisz się, nie jestem twoją nieprzy- 
jaciółką i szczerze pragnę zgody, bo to życie 
mnie męczy. 

On czując, że tan jej spokój zaczyna go 
zbyt drażnić, wstał, mówiąc: 

— Spróbujemy żyć na tych warunkach : 
może będzie nam lepiej. 1 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


symptom parlamentarnych zamąceń, miano- 
wicie zamącenia dotychczasowego stosunku 
prawicy do obowiązków, jakie nakłada sprawa 
ugody. Na szczęście nie ma dotychczas ża- 
dnej podstawy do tego rodzaju przypuszczen *. 
W podobnym duchu przemawia dziennik także 
omawiając znany wniosek p. Jaworskiego, 
który w umotywowania wniosku wspomniał 
wyraźnie na kontrowersyę między Rządem a 
komisyą dla koatroli długów państwowych. 
Fremdenblatt oczekuje, że wszystkie stronni- 
ctwa, które dotychczas uznawały sfinalizowa- 
nie ugody z Węgrami za konieczność pań- 
stwową, także i na przyszłość w tym duchu 
będą postępować, bez względu na cele polity- 
czne i na stosunek do każdoczasowego Rządu 
a tym zapatrywaniom swoim dadzą wyraz 
przez przyspieszenie obrad nad sprawą ugody. 

Na Węgrzech w niektórych kołach po- 
litycznych nie przypisują uchwale austryackiej 
komisyi dla kontroli długów Państwa wię- 
kszego znaczenia. Madyar Ujszak powiada, 
że Rząd austryacki nie chciał i nie naruszył 
prawa wzajemności, celem zadośćuczynienia 
Swym zobowiązaniom. W ogóle o naruszeniu 
prawa wzajemności nie może być mowy, do- 
póki parlament w tej sprawie nie zabrał 
głosu. 

Magyar Orszag donosi, że oba Rządy 
zamierzają wolne zapasy złota oddać do dy- 
spozycyi Banku austro - węgierskiego. 

W innych znowu kołach politycznych 
przypisują uchwale komisyi kontrolnej poważne 
znaczenie, sądząc, że przez uchwałę komisji, 
co do odmówienia zapasów złota, prawica za- 
manifestowała swoje wrogie usposobienie dla 
całego kompleksu ustaw ugodowych. Nie po- 
zostaje nie innego, jak żeby Rząd austryacki 
cały zapas złota oddał do dyspozycyi Banku 
austro - węgierskiego, a tymczasem cały zapas 
kasowy, który wynosi tylko 30 milionów złr., 
potrzebny jest na spłatę kuponów. 


Z prasy rossyjskiej. 


Miesięcznik rossyjski, Russkaja Myśl, 
zamieszcza w najświeższym zeszycie artykuł 
w sprawie zaprowadzenia instytucyj ziemskich 
na Litwie. 

„Obecnie — pisze autor artykułu p. Da- 
niłow — grunt do wprowadzenia ziemstw w 
guberniach północno- i południowo-zachodnich 
jest już najzupełniej przygotowany. Miejsco- 
wa gospodarka ziemska znajduje się w rę- 
kach najrozmaitszych władz administracyj- 
nych i stanowi dla nich ciężar, który znoszą 
jako złe konieczne. Jeżeli warunki polityczne nie 
pozwalają na wprowadzenie samorządu ziemskie- 
gobezzmian, należałoby uwzględnić warunki 
miejscowa. wypracować jeden ogólny typ spe- 
gyalnego organu gospodarki ziemskiej i wprowa- 
dzić do niego siły miejscowe bez różnicy wy- 
znania, dbając o to, aby te siły były rzeczy- 
wiście odpowiednie i mogły wypełniać wkła- 
dane na nie zlecenia. Tego rodzaju system 
będzie miał wprawdzie charakter tymczasowy, 
ale z nim będzie można doczekać się czasów, 
w których już nie nie stanie na przeszkodzie 
sprawie przyciągnięcia całej masy ludności 
miejscowej, bez różnicy pochodzenia i wyzna- 
nia. na ogólnych dla całego państwa warun- 
kach. 
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Ż LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(„De toute son åme“, powieść przez René 
Bazin). 
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Nazajutrz rano, czesząc się, Henryeta 
zobaczyła, że jest ładną. 

Poszła w słońce, na ulicę, sama jedna, 
ale z radością w sercu, rozmarzona. Bzy kwi- 
tły, lekki wietrzyk przynosił zapach pól i 
łąk. Wolnym krokiem skierowała się ku pra- 
cowni. 


W dwa dni później, wczesnym rankiem, 
gdy jeszcze na wodach leżą opary, płytka 
łódka przepływała Ligerę od strony łąk de 
Mauves. Człowiek, który ją prowadził, był 
cały wilgocią okryty, ale oczy mu życiem po- 
łyskiwały Oparty dwoma rękami na kiju, za 
pomocą którego posuwał łódkę, zgrabny i 
zwinny, w trykotowej błękitnej kamizelce, 
kierował się ku wysepkom po drugiej stronie 
rzeki. To wielki Stefan, który odbywał co- 
dzienną swoją objażdżkę. 

Otaczała go niezmierzona cisza; zale- 
dwie od czasu do ezasu ozwał się krzyk be- 
kasów, budzących się i żerujących w wyso- 
kiej trawie nadbrzeżnej. Powódź minęła; błę- 
kitna woda zmącona tu i owdzie nie poły- 
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„Gdyby jednak wprowadzono zmodyfiko- 
waną do niepoznania ustawę ziemską, wów- 
czas należałoby zwątpić o tem, żeby guber- 
nie zachodnie mogły w ogóle w bliższej przy- 
szłości korzystać z dobrodziejstw ogólnej usta- 
wy ziemskiej. 

„Tego rodzaju reforma — pisze dalej 
p. Daniłow — należałaby do rzędu środków 
politycznych i w dodatku stanowiłaby prawo 
wyjątkowe. Otóż każde prawo wyjątkowe ma 
to do siebie, że w koło niego obwijają się 
niby bluszcz na dębie osobiste interesy osób 
prywatnych. Wówczas, w razie zamierzonej 
nowej reformy trzeba będzie liczyć się nie- 
tylko z teraźniejszymi marszałkami szlachty z 
nominacji, lecz i z całą masą członków rad guber- 
nialnych i powiatowych, zajmujących intratne 
posady, którzy z zasady będą przeciwni ka- 
żdej reformie w obawie o utratę miejsea. Nie 
ma nie niebezpieczniejszego od środków tym- 
czasowych i praw wyjątkowych; takie prawa 
bardzo często trwają dłużej od praw zwyczaj- 
nych*. 

Russkij Listok wywodzi, że Petersburg 
można nazwać miastem związków cywilnych 
i że te związki wzrosły tak, że */, dzieci 
przychodzi na świat z rodzieów nieślubnych. 
Stosunki takie zwróciły uwagę „Towarzystwa 
wychowania moralnego i religijnego“, które po- 
stanowiło energicznie zapobiedz dalszemu roz- 
wojowi konkubinatu. Towarzystwo zrobiłoby 
bardzo dobrze, gdyby swoją działalność roz- 
szerzyło na sferę urzędników zachodnich gu- 
bernij, pomiędzy którymi coraz częściej zda- 
rza się spotykać pary skojarzone w sposób, 
przeciw któremu walczy „Towarzystwo wy- 
chowania moralnego i religijnego“. 

St. Pet. Wied. donoszą: Ministerstwo 
spraw wewnętrznych opracowało projekt znie- 
sienia stanów : kupieckiego, mieszczańskiego i 
rzemieślniczego, tudzież oddzielnego samo- 
rządu stanowego w carstwie i wprowadzenia 
natomiast ogólnego stanu miejskiego (gorod- 
skoje sosłowje), pozostającego pod zarządem 
organów samorządu miejskiego. Okazało się 
bowiem, że instytucye samorządu Stanowego, 
t. j. zarządy kupieckie, mieszczańskie i rze- 
mieślnicze, nie stoją bynajmniej na wysokości 
swego zadania, a nadużycia, jakie w nich 
często się zdarzają, stały się szezególniej gło- 
śnemi w ostatnich czasach. Rzemieślnicy je- 
dnak w myśl nowego projektu mają do pe- 
wnego stopnia zatrzymać dawną organizację, 
ale nie w znaczeniu stanowem, tylko jako or- 
ganizacyę cechową. W razie dojścia do sku- 
tku tego projektu zakres spraw miejskich 
rozszerzy się znacznie, gdyż pod zarząd mia- 
sta przejdą też liczne szpitale, szkoły, ochro- 
ny i inne zakłady dobroczynne, znajdujące się 
dziś pod zarządem instytacyj samorządu sta- 
nowego. 

Wkrótce ma wejść w życia rozporzą- 
dzenie ministra oświaty, mające na celu zna- 
czne uproszczenie w udzielaniu pozwoleń na 
urządzenie popularnych odezytów ludowych. 


W południowej Afryce. 
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W przeciągu ostatnich kilku dni wylą- 
dowało w południowej Afryce 15.000 żołnie- 
rzy angielskich — i o tyle też sytuacya na 


skiwała jeszcze z wyjątkiem miejse piasczy- 
stych. 

Wioślarz myślał sobie: „Nadto ją ko- 
cham, muszę jej to powiedzieć.* A łódka su- 
nęła dalej i dzień coraz jaśniejszy się robił. 

Wpłynął do wąskiego kanału, pomiędzy 
dwoma wyspami, zarośniętego trzciną. Było 
tu pełno koszów z przynętą, na którą się ry- 
by łapały. Stefan, całe pół godziny wytrwale 
pracował, wyciągając okutym kijem kosze z 
wody i wybierając złapane ryby do umyślnie 
sporządzonego przedziału na przodzie łódki. 
Połów dobrze się udał. Stefan, skończywszy 
swoją robotę, wpuścił kosze napowrót do wo- 
dy i popłynął dalej, na szeroką wodę, gdzie 
widać było wielki płat ziemi, a na niej osa- 
dę i folwarki Saint-Sebastien pokryte jeszcze 
mgłą poranną. Powstał w lodzi, puścił wolno 
kij, służący mu do odpychania na piytkich 
miejscach i z podniesioną głową z szerokiej 
piersi zawołał : 

— Hop! hop! z la Gibray! 

Odpowiedział mu podobny, ale przygłu- 
szony okrzyk z wybrzeża. Ludzie z la Gubray 
czekali na rybaka z Mauves i za chwilę ca!a 
łódź została napełniona jarzynami różnego ro- 
dzaju; było tego tak wiele, że Stefanowi pra- 
wie po oczy sięgało. Oddalając się z prądem, 
Stefan znowu myślał: „Tak, rozmówię się z nią 
dzisiaj. Nie potrafię już milczeć.“ 

Rzeka się budziła, Stuk kijanki ozwał 
się gdzieś w pobliżu; łodzie łowiących łoso- 
sie, migały na gladkiej przestrzeni wody, któ- 
ra przybierała od spodu złotawą barwę. Kon- 
tury wielkiego miasta przebijały się po nad 
mgłę, wiszącą nad wodą. 

Stefan nieruchomy, z bijącem sercem i 
drżącemi usty, na których błąkały się wyra- 
zy, jakich nigdy nie ośmieli się wypowie- 
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teatrze wojny się zmieniła. Na razie nie znać 
jeszeze następstw przybycia posiłków angiel- 
skich i objawów tej zmiany sytuacyi, — nie- 
zawodnie jednak w pewnym czasie one wy- 
stąpią, mianowicie, gdy przybyłe wojska wzmo- 
enią dotychczasowe załogi angielskie lub gdy 
generał Buller zdecyduje się przejść z defen- 
zywy w ofenzywę. 

Zanim atoli przybyłe wojska i nowe za- 
pasy amunicyi będą mogły być użyte do ope- 
racyj wojennych, — tymczasem na polu wal- 
ki może jeszcze nie jedno zmienić się na nie- 
korzyść Anglików. Ladysmith, Mafeking i 
Kimberley są nietylko oblęgane, ale i ostrze- 
liwane; a załogi angielskie, w miastach tych 
zamknięte, nie wiadomo, czy zdołają długo 
Jeszcze wytrzymać oblężenia. 

Według urzędowych zestawień angiel- 
kiego ministerstwa wojny, Anglicy utracili do 
pierwszych dni b. m. w Afryce południowej 
2.010 ludzi, a mianowicie: pod Mafekingem 
było zabitych 2, ranionych 17; pod Glencoe 
zabitych 48, rannych 219, wziętych do nie- 
woli 208; pod Elandslaagte zabitych 51, ran- 
nych 213; nad rzeką Krokodylową zabitych 
2, rannych 3, wziętych do niewoli 4; pod 
Rietfontein zabitych 12, rannych 104, wzię- 
tych do niewoli £; pod Kimberley zabitych 
3, rannych 21; pod Ladysmith do dnia 2 
b. m. zabitych 60, rannych 241, wziętych do 
niewoli 484; pod Nicholson - Neck wzię- 
tych do niewoli 316. Ogółem : zabitych 172, 
ranionych 818, zabranych do niewoli 1.014. 
Cyfry te są oczywiście niezupełnie ścisłe, i 
w wielu wypadkach wyrażają straty przypu- 
szezalne; liczba zabranych do niewoli pod La- 
dysmith nie zgadza się wcale z telegramem 
nrzędowym generała White, który donosił, 
iż oddział ów liczył 2.000 ludzi, ani też z do- 
niesieniami ze źródeł franeuskich t. j. właściwie 
boerskich. Oprócz tego nie są uwzględnione 
w spisie straty poniesione w walkach, które 
toczyły się w dniach ostatnich pod Ladys- 
mith i Colenso. Gdyby cyfry, podane przez 
ministerstwo wojny zgadzały się z rzeczywi- 
stym stauem rzeczy, gen. White musiałby 
rozporządzać jeszeze 14.000 armią. Tymcza- 
sem obliczano ją po wielkiej klęsce pod La- 
dysmith na 8.000 ludzi. 

O stratach Boerów nie ma żadnych wia- 
mości. Niezawodnie jednak utracili oni w ra- 
nionych i zabitych nie mniej ludzi, niż An- 
glicy. 

Ostatnie telegramy z Kapstadtu otrzyma- 
ne w Londynie, są podpisane nie przez gen. 
Bullera, lecz przez gen. Forestiera. Okoliczność 
ta zdaje się być potwierdzeniem pogłoski, że 
gen. Buller udał się do Durbanu, aby pospie- 
szyć z pomocą oblężonemu w Ladysmith gen. 
White. W Durbanie znajduje się około 2000 
Anglików. Ponieważ jednak część wojsk, przy- 
wiezionych z Anglii do Kapstadtu, popłynęła, 
nie wylądowawszy wcale, zaraz do Natalu, 
gen. Buller w dniach najbliższych rozporządzać 
będzie przeto blisko 10 tysięczną armią i maże 
odeprzeć, jak się zdaje, słabe oddziały Boerów 
ku północy. Czy zdoła na ezas przybyć i u- 
wolnić gen. White z oblężenia, zależeć bę- 
dzie w wielkiej mierze od tego, czy most ko- 
lejowy na rzece Tugeli pod Colenso nie zo- 
stał już lub nie będzie przez Boerów zniszczony. 

Wiadomości o położeniu w Mafekiugu i 
Kimberley sięgają do dnia 7 b. m. i są dla 
Anglików względnie pomyślne. Niepomyśloa 
jest natomiast wiadomość o potyczce pod 


Belmontem, gdzie wysłany na zwiady silny 
oddział Anglików został ze stratami odparty 
przez znacznie słabszy oddział Orańczyków. 
Także ostatnia depesza z Kimberley jest dość 
pesymistyczna. Według niej bombardowanie 
miasta przez Boerów staje się coraz gwałto- 
wniejszem. Dnia 7 b. m. ostrzeliwali Boero- 
wie rezerwoary wodociągowe. „Położenie za- 
czyna być krytycznem. Konieczne są posiłki.“ 


KRONIKA 


Lwów, 16 listopada. 


— Administratorem parafii św. Mi- 
kołaja we Lwowie zamianowany został przez 
konsystorz ks. Zygmunt Gorazdowski. Ks. Go- 
razdowski zastępował przez długi czas proboszcza 
tej parafii, zmarłego niedawno Ś. p. ks. Odel- 
giewicza. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W piątek, dnia 17 b. m., wykładać 
będą następujący prelegenci : 

W Instytucie anatomicznym, ul. Piekarska, 
dr. Kadyi: „O narządzie ruchowym ustroju czło- 
wieka"; 

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
dr. Zuber : „Zasady geologii ogólnej“. 

W sobotę, dnia 18 b. m., w szkole im. 
Mickiewicza, ul. Teatralna, dr. German: „Głó- 
wne kierunki powieści w drugiej połowie bie- 
żącego stulecia“; . 

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
dr. Zakrzewski: „O elektryczności*; 

w Szkole im. Staszica, ul. Skarbkowska, 
dr. Winiarz : „O Sejmach w Polsce“. 

Wszystkie te wykłady odbędą się od go- 
dziny 7 do 8 wieczorem; po wykładzie nastąpi 
dyskusya. 


— Teatr miłośników seeny urządza 
w niedzielę, 19 b. m., w sali „Sokoła“ trzecie 
popularne przedstawienie po cenach zniżonych. 
Powtórzoną zostanie po raz drugi pełna humoru 
krotochwila St. Grodeckiego (z konkursu Pade- 
rewskiego) „Szwagierkowie*. Cały dochód prze- 
znaczony na „Związek rodzicielski“, cel ze wszech 
miar godny poparcia. Początek wyjątkowo o go- 
dzinie 6 wieczorem. Bilety po cenie: krzesła 
50 et. i 80 ct., nabyć można w drogueryi p. 
Pilawskiego, ul. Akademicka 3, i w eukierni p. 
Bienieckiego. 

Czysty dochód z drugiego przedstawienia, 
w kwocie 96 zł. 7% ct., odesłało Tow. miło- 
śników sceny na ręce wydziału Tow. weteranów 
z r. 1863/4. 


— Dar. Z powodu 100-letniego jubiłeu- 
szu istnienia firmy „J. F. Fischer“ w Krako- 
wie, ofiarowała p. Walerya z Fischerów He- 
genbergerowa 100 zł. na budowę szpitala Ju- 
bileuszowego Im. Cesarza Franciszka Józefa I. 
u Bonifratrów. 


— Kradzież. Po śmierci 4. p. ks. 
Odelgiewicza okazały się braki w  pozostawio 
nych przez zmarłego papierach i pieniądzach. 
Dziennik |Polski donosi w tej sprawie: 
W kilka godzin po Śmierci $. p. ks. Odelgie- 
wieza opieczętował jego pomieszkanie nota- 
ryusz lwowski p. Kwaśnieki. Na drugi dzień 
ten sam notaryusz przystąpił do spisania ma- 
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Henryeta stojąc w oknie swego pokoju 
zapinała stanik codziennej swojej czarnej 8u- 
kni. Ohciała go widzieć, ale nie spodziewała 


dzieć, czekał chwili, w której wyłoni się z za 
mgły, z po za masztów okrętów i topol wy- 
latarnia morska. 
się, że go zobaczy, bo ludzie biedni spieszyć. 
się muszą. O której godzinie przepływa łódka ? 
ślła: „Tak mało mam czasu na czekanie !“ 
Oczy jej błądziły po rozległym widoku. 
Saint-Aune, spostrzegła łódkę, wypełnioną ja- 
rzynami, na których umieszczono trzy bukie- 
fana. i À 
Nie kierował łódką; puścił ster i łódź 
wrócił głowę i patrzył ną dom. Henryeta 
czył na tylną ławeczkę, aby go lepiej widziała 
Henryeta się zaczerwieniła. 
— Och! ten Stefan! — rzekła. — Staje 
Usunęła się, ale wróciła za chwilę. — 
i gubił się już pomiędzy yachtami i łodziami 
Młoda dziewczyna skończyła robić po- 
o Stefanie i obiecywała sobie, że go wyłaje, 
— (o ei jest dzisiaj, dzieweczko ? — 
rzekł stary Madiot, gdy przechodziła przez 


spy Sainte-Anne, mały dom biały, wysoki jak 
Stefan jej tego nie mówił. A ona sobie my- 
I nagle, płynącą z prądem po pod wysepkę 
ciki kwiatów i stojącego w niej wielkiego Ste- 
płynęła po pustych jeszcze wodach, a on od- 
stała ciągle w oknie i spostrzegł ją. Wysko- 
i obydwoma rękami posłał jej całusa z dala. 
się taki zuchwały | 

Stefan, poruszeniem wiosła odwrócił łódkę 
portu Trentemoult. 

rządki w swoim pokoju. Śmiała się myśląc 
ale trochę kolorów pozostało na jej policzkach. 
kuchnię idąc do roboty. — Wyglądasz oży- 


wiona jak ptaszek ! 


Rzeczywiście trudno jej było dzisiaj na- 
dać twarzy zwykły wyraz, trochę poważny, 
trochę zimny, który przybierała wychodząc 
na ulicę. Zeszła ze schodów, zamknęła drzwi 
za sobą i ujrzała naprzeciw siebie, opartego 
o jedną z akacyj rosnących na skale, wiel- 
kiego Stefana. 

Serca jej gwałtownie zabiło. Uczuła się 
wzruszoną i niezadowoloną Stefan tymcza- 
sem zbliżał się do niej z twarzą na pół u- 
śmiechniętą a na pół niespokojną. Na wel- 
nianą kamizelkę narzucil czarną kurtkę, a na 
jasnych Tei miał swój świąteczny kape- 
asz. 

— Spodziewałem się pani — rzekł. 

Henrysta podała mu rękę prawie nie- 
śmiało. Szli pochyłą drogą uliey Ermitage, 
gdzie przed każdym domem stała gromadka 
dzieci a matki w oknach. 

— Czy możnaby porozmawiać trochę? — 
spytal Stefau. 

— Jeżeli chcesz odprowadzić mnie aż 
do Fosse — odrzekła — możemy pomówić z 
sobą w drodze. 

A. przecież oboje milezeli przez kilka 
minut: on, zwrócony w stronę sterczącego lasu 
masztów, ona patrząca na znane dobrze drzwi 
domów lub okna, z których eo chwila od- 
zywały się powitania, na które odpowiadała. 

Ale na początku wybrzeża skończyła 
się część miasta zwana Miseri. Zostali otocze- 
ni grupami robotników, spacerujących u por- 
tu, włóczęgów bez celu, obcych, nieznanych, 
którzy czynili na obojgu młodych wrażenie 
samotności wśród tłumu. 


(Ciąg dalszy nastąpi ). 


jątku i ruchomości zmarłego. Naprzód otwo- 


rzono biurko, w którem miały się znajdować 
pieniądze. Po długich poszukiwaniach wśród 


najrozmaitszych papierów, listów i notatak, zna- 
leziono teczkę, zawierającą 300 zł. banknotami 
i 2 obligacye austr. „Bodenkredytów* po 100 
zł. a następnie pakiet z rozerwanemi pieczę- 
ciami. Na pakiecie znajdował się następujący 
napis: „Ad illustrissimum, ac reverendissinum 
Consistorium metrop. Leopoliense — 9.030 f“ 

Przystąpiono do zbadania, czy ten pakiet 
przeznaczony, jak okazuje napis, dla lwowskie- 
go Konsystorza, faktycznie 9.000 zł. zawiera. 
Rezultat był niespodziewany: znaleziono tylko 
8 listów zastawnych galie. Towarz. kredytowe- 
go po 1000 zł. i list do konsystorza. Jeden 
list zastawny gdzieś przepadł. 

List do Konsystorza pisany był ręką, temu 
kilkanaście lat zmarłej, penitentki ks. Odrlgiewicza 
kwotę $. p. Olimpii z hr. Tarnowskich Grahow- 
skiej i zawierał oświadczenie, że pisząca wrę- 
czyła ks. Odelgiewiczowi 9.000 zł., aby on pro- 
centa z niej używał dożywotnie z tem jednak 
zastrzeżeniem, że po jego Śmierci cały kapitał, 
t. j. 9.000 zł. w listach zastawnych gal. Tow. 
kred., otrzyma Konsystorz lwowski na cele do- 
broczynne. 

Przypuszczenie, że brakującą 
znajdzie się w jakien inuem biurku, 
fach okazało się płonnem. 

Prócz tego tysiąca zł. nie zdołano również 
odnaleźć książeczek gal. Kasy oszczędności na 
około 3000 zł., o których wspomina ks. Odel- 
giewicz w testamencie, deponowanym swego 
czasu u notaryusza lwowskiego p. Piszka. Zgi- 
nęły one równieź tajemniczo, jak obligacya ty- 
siącguldenowa. 

Prócz znalezionych 500 zł. w teczce, prócz 
depozytu ś. p. Grabowskiej i skromnych ruche- 
mości, nie więcej nie znaleziono. W obeo tego 
testament ś. p. ks. Odelgiewicza stanie się pra- 
wie bezprzedmiotowym. Zmarły ustanawia w 
nim uniwersalnym swym spadkobiercą męskie 
Towarzystwo lwowskie św. Wincentego, a po- 
nadto czyni cały szereg dobroczynnych lega- 
tów. Wszystkie te dobroczynne legata nie bę- 
dą obecnie wykonane, jeśli pieniądze się nie 
znajdą. 

Z powodu, że numera ukradzionej obli- 
gacyi i książeczek Kasy oszczędności są niezna- 
ne, wyszukanie sprawcy jest bardzo utrudnione, 
zwłaszcza, że na razie brak wszelkich uzasa- 
dnionych poszlak. 

Z zapisków policyjnych. Skra- 
dzione tutejszemu kupcowi Datnerowi w nocy 
na 13 b. m. konie, przytrzymano w Złoczewie, 
a wraz z nimi trzech koniokradów izraelitów. 

Spłoszone konie gespodarza Kowalezuka 
z Kamionki strumiłowej, pędzac wczoraj po po- 
łudniu ulicą Gródecką, utknęły przy słapie la- 
tarni gazowej, który uległ uszkodzeniu. 

Aresztowano Józefa Hopnera, praktykanta 
handlowego; Hopner dzieląc się bez wiedzy swej 
pryncypałowej, Scheindli Lichter, zyskiem z han- 
dlu pod 1. 127 ulica Żółkiewska, — w trzech 
tygodniach uskładał sobie 24 zł. 


ebligacyę 
lub sza- 


— Zmarła w ostatnich dniach: W Załn- 
bińczu, Felicya z Chwalibogów Bobakowska, 
wdowa po sekretarzu Rady powiatowej w Gry- 
bowie, przeżywszy lat 72. 


+ Wacław Popiel. W poniedziałek, 
o godzinie 6-tej wieczorem, zmarł w War- 
szawie Wacław Chościak Popiel, urodzony 
dnia 11 września 1811 roku w Krakowie, pa- 
tryarcha licznej, zacuej, a dostojnej rodziny 
i całego ziemiaństwa krajn naszego. W dłngo- 
letniem życiu świecił on ciągle przykładem cnót 
chrześciańskich, rodzinnych i społecznych. Głę- 
boka wiara, połączona z gorącą dla kraju mi- 
łością, ciągła, do lat najpóźniejszych praca na 
polu obowiązków obywatelskich, była cechą jego 
długiego i pełnego zasług życia. Umarł, jak 
żył: w uczuciach niezłomnych wiary katolickiej, 
otoczony liczną, zgromadzoną przy jego łożu ro- 
dziną, zostawiając po sobie pamięć, którą w odle- 
głe lata otaczać będzie aureola czci powszechnej. 
Śmierć jego, acz dla późnego wieku i cierpień 
fizycznych, jakim w ostatnich latach ulegał, 
przewidywana, zasmuciła głęboko licznych przy- 
jaciół i wielbicieli. 

— Tajemnicza zbrodnia, W Steina- 
briickl pod Wiener Neustadt odkryto przed kil- 
koma dniami ohydną zbrodnię, którą jednak do- 
tychezas jeszeze osłania tajemnica. Nie zdołano 
bowiem jeszcze deciec, kto był sprawcą morder- 
stwa, również nie są znane motywy zbrodni. 
Właściciela fabryki Józefa Glanza, S6-letniego 
starea i jego gospodynię i kucharkę, 65-letnią 
Magdalenę Lichtenwiirther, znaleziono zamordo- 
wanych ręką zbrodniezą, — Naprzeciw fabry- 
eznego  udynku przędzalni firmy „Głlanz & 
Comp.“ w Steinabriekl, stoi w ogrodzie dom 
właściciela fabryki. Jest to dworek jednopię- 
trowy, którego tylna ściana graniczy z niedu- 
żym laskiem, ogrodzonym płotem z desek. Bra- 
my prowadzącej do lasu, z zewnątrz nie zamy- 
kano nigdy. 

Frontowe drzwi, prowadzące do willi od 
strony frontowej, nie wykazują żadnych śladów 
włamania. Przez drzwi te wchodzi się do du- 
żego oszklonego korytarza, w którym znajdują 
się drzwi do czterech pokojów. W pierwszym 
pokoju, tuż przy kuchni mieszkała gospodyni, 
w ostatnim właściciel willi. 


Drzwi frontowe zwykle stały otworem, a 
zamykano je niekiedy tylko na zasuwkę z we- 
wnątrz. Pomimo zasuwki, domownicy mogli do- 
stawać się do wnętrza domu bez pomocy ni- 
czyjej, gdyż kuchnia ma okno zasuwane, obok 
którego leżał hak żelazny, Jeżeli się otworzyło 
okno, można było pociągnać za hak ów, który, 
będąc w pełączeniu z zasuwą, otwierał drzwi. 

Mieszkańcy willi p. Glanza weześnie uda- 
wali się na spoczynek. Najpóźniej o godzinie 9 
kładł się do łóżka pan domu. O godzinie pół 
do ósmej zwykł był stróż domu, stary wypró- 
bowany sługa, który jeszcze od lat dziecinnych 
służył u właściciela fabryki, przynosić klucz od 
piwnicy, gdzie trzymano mleko i kłaść go na 
oknie w kuchni. 


I w zeszłą sobotę stary Jerzy, podług 
zwyczaju, złożył klucz na okienku. W kuchni, 
pomimo dość wczesnej jeszcze godziny, światło 
było już zgaszońe. Zastanowiło to nieco starego 
sługę, lecz do spostrzeżenia swego wówczas nie 
przywiązywał on większej wagi i odszedł do 
swoich zajęć. 

W niedzielę rano przyszła posługaczka 
Marya Madayska, która w willi Glanza wypeł- 
niała wszystkie grubsze prace. Otworzyła okienko, 
chcąc pociągnąć za hak, lecz ku wielkiemu swe- 
mu ździwieniu zastała drzwi otwarte. W tem 
przekonaniu, że gospodyni drzwi otwarła, Ma- 
dayska weszła do kuchni, aby zapalić płomień 
gazowy, u progu jednak potknęła się na dużym 
jakimś przedmiocie, leżącym na ziemi. Zapa- 
liwszy Światło, spostrzegła nagle starą gospo- 
dynię w olbrzymiej kałuży krwi, rozeiągniętą 
bez życia na podłodze kuchennej. Przerażona 
kobieta chciała biedz do sypialni pana domu, 
aby zawiadomić go o nieszczęściu. Żaledwie je- 
dnak otworzyła drzwi do sąsiedniego pokoju, 
w progu zaraz natknęła się na trupa, podobnie 
krwią oblanego właściciela fabryki. 

Na rozpaczliwe wołanie Madayskiej zbie- 
gli się ludzie, a za chwilę zjawił się na miejscu 
zbrodni burmistrz miasteczka. O niesieniu po- 
mocy nieszczęśliwym nie było mowy. Oboje le- 
żeli już bez ducha, Głanz plecami, a kucharka 
jego twarzą do ziemi. W pokojach znaleziono 
wszystko w największym nieładzie. Szufiady w 
biurku i szafach leżały powyrywane. Dokoła po 
ziemi walały się papiery zamordowanego. Zna- 
leziono również na podłodze paczkę papierów 
wariościowych w sumie około 60.000 złr. i plik 
banknotów za 1.500 złr. 

Rany zadane były cieżkiem jakiemś i tę- 
pem narzędziem, którego jednak nie znaleziono 
na miejscu zbrodni. Morderca prawdopodobnie 
załatwił się naprzód z staruszką, a później do- 
niero rzucił się na spieszącego jej zapewne Z po- 
mocą pana domu. Sprawcy dotychczas nie wy- 
kryto. 


— „Ognisko* w Wiednin. Na walnem 
zgromadzeniu „Ogniska*, polskiego akademi- 
ckiego Stowarzyszenia w Wiedniu, dnia 4 b. m., 
wybrani zostali do nowego wydziału następu- 
jący pp: Juliusz Notz, słuch. med., prezes; Kon- 
rad Wolfram, słuch. techn., wiceprezes; Stani- 
sław Golczewski, słuch. leśn., sekretarz; Teodor 
Sikora, słuch. leśn., skarbnik; Mieczysław Sza- 
rek, słuch. leśn., bibliotekarz ; oraz wydziałowi 
pp: Stanisław Paszczyński, słuch. leśn., Wła- 
dysław Swolkien, słuch. praw, Tadeusz Godek, 
słuch. leśn., Alfred Bugno, słuch. praw, Jan 
Dylag, słuch. roln., Leopold Makłowicz, akad. 
sztuk pięk., Mieczysław Skrobotowicz, słuch. 
leśn. W skład komisyi rewizyjnej wchodzą pp.: 
Filip Hirsch, kand. leśn., Jan Żurowski, słuch. 
techn. i Wacław Biliński, słuch. techn. 


— Nowość dla drużek. Na kilku osta- 
tnich weselach w wielkim świecie londyńskim i 
paryskim druchny, stanowiące orszak panny 
młodej, trzymały w ręku zamiast tradycyjnych 
bukietów — mufki z kwiatów sztucznych i świe- 
żych. Moda ta daje pole do najrozmaitszych 
fantastycznych kombinacyj i zyskuje coraz wię- 
ksze uznanie. 


— Rossyanie w Warszawie. Według 
danych urzędowych statystycznych, liczba Ros- 
syan w Warszawie w r. 1864 wynosiła 691 na 
137.857 mieszkańców; w 1866 roku 721 na 
182.772 mieszkańców; w 1876 r. 10.026 na 
808.548 mieszkańców; w 1886 r. 12.655 na 
439.174 mieszkańców i w 1896 r. 22.861 na 
583.858 mieszkańców. 


— Kolej na Montblane. Z Lucerny 
donoszą, iż budowa kolei na Montblane jest 
faktem postanowionym. Słynna kolej na Jung- 
frau nie daje spać spokojnie inżynierom franceu- 
skim, którzy postanowili połączyć szczyt najwyż- 
szej góry w Europie linią kolejową od strony 
francuskiej, t. j. dokonać przedsięwzięcia, uwa- 
żanego dotychczas za zbyt fantastyczne. Najgor- 
liwszym rzecznikiem nowej kolei jest p. Vallot, 
dyrektor obserwatoryum meteorologicznego na 
Montblane. Narady prowadzone przez przyrodni- 
ka p. Devereta z Paryża, mineraloga p. Offreta 
i lekarza p. Lópino z Lugdunu, doprowadziły 
do wniosku, iż przeprowadzenie kolei jest naj- 
zupełniej możliwe pod względem technicznym. 
Kolej ma się zaczynać w Ouches, jednej z trzech 
gmin franeuskich, które mają prawo własności 
do pewnej części Moutblane. Część toru kolejo- 
wego idzie przez tunel, wykuty w skale, na po- 
zostałej zaś przestrzeni ułożona będzie kolej 
zobata, po której dźwigać będą pociągi motory 
elektryczne. Siły dostarczać będzie Arva, płynąca 
bardzo bystro u stóp góry. Od Chatelord siłę 
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poruszającą dawać ma wodospad 40-metrowy na 
linii kolejowej Fayet-Chamounix. Cała linia ko- 
lejowa na Montblane będzie miała 11 klm. dłu- 
gości z 12 stacyami. Jedną z najważniejszych 
stacyj będzie szczyt Gauter na skałach des Bosses, 
zkąd podróżni odbywać będą mogli wycieczki po 
uajbardziej malowuiczych częściach góry Mont- 
blane. 

(D.) Pelacy w Rzymie. Donoszą nam 
z Rzymu: Od tygodnia bawi tutaj rektor lwow- 
skiego Uniwersytetu dr. Władysław Abrabam, 
dla poszukiwań w Archiwum watykańskiem. Dr. 
Abraham zabawi tu krótko. Przybył także mło- 
dy stypendysta krakowskiej Akademii umieję- 
tności dr. S. Kętrzyński, aby w dalszym ciągu 
czynić poszukiwania w Archiwum apostolskiem, 
które przedstawia niewyczerpaną kopalnię do- 
kumentów, odnoszących się do Polski. W r. b. 
delegatem Akademii był dr. Stanisław Kutrzeba 
z Krakowa, który obecnie mianowany został 
kierownikiem stacyi naukowej w Paryżu, na 
Quai d'Orleans 6. 

— Ë dziedziny mody. W Paryżu — 
jak ztamtąd donoszą — zanosi się na nową re- 
formę spódnicy. Co krok już spotyka się suknię 
całą zaplisowaną w drobne fałdeczki od góry 
do dołu — fałdeszki czasem bywają maszyną 
całe przyszywane, a sensacyę prawdziwą na 
ostatnich wyścigach wywołała toaleta zrobiona 
w magazynie Paquin z czarnego aksamitu, przy 
staniku od tyłu cała marszczona. Stanik przy- 
brany był atłasem bleu cieł, haftowanym kolo- 
rami, węzły atłasowe czarne przepinały plastron 
z białego mousseline de soie. 

Podobno suknie marszczone w około à la 
bonne femme należą dv najnowszych. 

Paquin dostarczył także i płaszczy tego 
roku „nadzwyszajnych*. Długie ć© ziemi o pro- 
stej linii zupełnie, przybrane trzema wolantami 
coupés en forme, otaczzjącemi płaszcz w około. 
Galon haftowany wychodził z pod ramion, ota- 
czając biust i nadając płaszezom znowu styl 
Empire. Na to spadały trzy małe pelerynki. Na 
płaszcze wszystkia używa Paquin sukna w nie- 
bieskim kolorze, galon haftowany we wszystkie 
barwy. Kolor jasno - błękitny bardzo tego roku 
w modzie, panie noszą suknie, kostyumy całe 
z sukna niebieskiego, a kapelusze najnowsze z 
filcu niebieskiego. 

Do wszystkich nowości, jakiemi nas obecna 
pora obdarzyła, trzeba stanowczo zaliczyć i szarfę, 
o której w ostatniej korespondencyi wspomnia- 
łam. Końce długie, spadające z boku od paska, 
drugie krótkie, przypięte przy staniku, oto co na 
prędce zanotować mogłam. Robią je z crêpe de 
Chine — przedewszystkiem czarne, oszyte długą 
frendzlą z czarnego jedwabiu. Frendzią ubierają 
i staniki, jedną obszywają zapięcie, drugą gar- 
nirują piersi, trzecią obszywają stanik, dalej 
znacznie dłuższa i bogatsza stroi suknię. Zbytek 
zaczyna się w tym kierunku wytwarzać; pobu- 
dzona pomysłowość francuska, gdy nową myśl 
uchwyci, staje się niewyczerpaną. 

Ponieważ bolera tak bardzo się rozpo- 
wszechniły, a noszą je przy toaletach salono- 
wych obcisłe i bardzo krótkie zamiast bluzki 
pogrubiającej — zaczęto nosić rodzaj wysokie- 
go paska, zwany corselet, ma on pewien spe- 
cyalny krój i robią go zazwyczaj z materyi w 
tym samym co suknia, lub w odrębnym kolo- 
rze. Widziano także w hafty bogate przybrane, 
lśniące, a czytam właśnie opis kostiumu popie- 
latego z sukna — corselet był nabijany gwo- 
ździkami stalowymi — pewnie rodzaj guziczków 
o główkach ostrych. 

Fryzura, zapowiadając się początkowo, że 
na skromniejsze gładkie zejdzie rozmiary, stale 
się trzyma jednej formy, włosy nad czołem 
wysoko upięte tworzą przez opuszczenie swobo- 
dne zwoje; ta tylko różnica, że wpięcia, które 
noszono od tyłu i z boków, przeszły nad czo- 
ło i gwiazdy, księżyce, strzałki, grzebienie zmie- 
niły na korzystniejsze — swoje miejsca. 

— Nowy sposób szermierki rozpo- 
wszachnia się obecnie w Anglii. Zapaśnicy, 
przybrani odpowiednio w maski i rękawice, 
dosiadają rowerów, a kierując lewą ręką welo- 
cypedem i utrzymując jego równowagę, odby- 
wają prawą ręką szermierkę na rapiery. Sport 
ten wymaga nadzwyczajnej zręczności i wprawy. 


— Zoé Fuller, głośna tancerka, popi- 
sująca się tańcem serpentynowym, polegającym 
na efektach i grze barw, nie przyjęła propozycyi 
wyjazdu na występy w Ameryce, gdyż poprze- 
dnio już zawarła umowę z dyrektorem Gailhar, 
który zamówił sobie jej udział w czarodsiejs kim 
balecie, jaki ma być wystawiony na scenie 
rand Opéra podczas przyszłorocznej wystawy 
powszechucj. 

— Najstarszym człowiekiem w Eu- 
ropie był zmarły w Weitzen w 141 roku życia 
niejaki Deffbergy, który służył w wojsku jako 
żołnierz do 90 roku życia. Do ostatuich dni 
zachował on zupełną przytomność umysłu i w 
sędziwym wieku pracował nad brzegami Du- 
naju przy budowie bulwarów. Delibergy uro- 
dził się w dniu siedmnastołetniej rocznicy uro- 
dzin cesarza Józefa II.; Mozart liczył wówczas 
dwa łata, Schiller zaś przyszedł na świat o 
rok później. Gdy urodził się Napoleon I., Deff- 
bergy miał łat 11, w dniu urodzenia Beetho- 
vena dwanaście, cesarz Wilhelm I. zastał Deff- 
bergy'ego już dojrzałym człowiekiem. 


4 Elżbieta hr. Dzieduszyeka, naj- 
starsza z najstarszej linii rodziny Dzieduszyckich, 


zmarła w Budyłowie dnia 9 b. m., opatrzona 
św. Sakramentami, przeżywszy lat 86. Świat o 
niej mało co wiedział, gdyż sędziwa ta pra- 
wdziwie polska matrona żyła w odosobnieniu w 
zakątku dawnego gniazda rodzinnego, oddana 
cichej pracy około ludu wiejskiego, szanowana 
dla rzadkich enót przez sąsiadów i duchowień- 
stwo obu obrządków i opłakiwana po śmierci 
przez wszystkich, którzy o jej cichych enotach 
wiedzieli. SKkromnymi tylko rozporządzała Ś. p. 
zmarła funduszami, jednak jak ich pięknie po 
bożemu używała, zapominając o niezbędnych 
wygodach życia, niosąc zawsze otwartem sercem 
pomoce materyalną i moralną biednym i chorym, 
a niosła ją w ten sposób, że nie wiedziała le- 
wica co daje prawica. 

Ostatnią cząstkę ziemi rodzinnej, której 
starannie za życia strzegła, przekazała po śmier- 
ci miejscowemu kościołowi, który był jej jedy- 
ną pociechą. Wymownym dowodem uznania enót 
jej ze strony sąsiadów i duchowieństwa, oraz 
dowodem wdzięczności ludu wiejskiego był jej 
pogrzeb, który niejednemu łzy z ócz wycisnął. 
Duchowieństwo obu obrządków, licznie zgroma- 
dzone, szło w zawody, aby w słowach, płyną- 
cych z serca, przypomnieć zgromadzonym zasłu- 
gi zmarłej. Rozrzewniającem było przypomnie- 
nie księdza kanonika miejscowego dane ludowi, 
który na swych barkach niósł zwłoki zmarłej 
do grobu, iż nie ma ani jednego z pośród nich 
któregoby ś. p. zmarła nie uczyła pacierza i 
pierwszych zasad wiary, któregoby w chorobie 
nie leczyła, a w potrzebie nie wspomagała. — 
da pamięci tej, która zaszczyt rodzinie przy- 
nosi ! 
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Operetka. „Bocaccio* Suppego, obsadzony 
po największej części zupełnie nowemi siłami, 
zapełnił we wtorek szczelnie widownię teatru. 
W szeregu wanowień bieżącego sezonu nie był 
on najlepszym: pierwszym dwóm aktom brako- 
wało często zacięcia i werwy, dopiero w 
ostatnim, ożywionym nadto ładnie obmyślanym 
iwykonanym baletem, odnaleźli artyści należyte 
tempo i humor. 

W rzędzie wykonawców wymienić należy 
na pierwszem miejscu p. Bohussównę w roli 
tytułowej, odegranej i odspiewanej przez artystkę 
pod każdym względem wybornie. P. Schuppówna 
jako Fiametta zastosowała się w grze zupełnie 
do wymagań tej ściśle lirycznej roli, co zasłu- 
guje na tem większe uznanie, że talent artystki 
łeży w zupełnie odmiennym, bo subretkowym 
kierunku. Ale ztego właśnie powodu mniej było 
szeczęśliwem spiewackie wykonanie tej partyi, 
wymagającej przy całej lekkości przecież zna- 
cznie więcej uezucia i wyrazu. 

Jako bednarz Lotteringhi debiutował p. 
Stypkowski. Młody spiewak posiada wcale silny 
i dźwięczny, ładnie wyrównany głos barytono- 
wy, nadający się z powodu ciemnej barwy więcej 
może jeszcze do partyj lirycznych niż komicznych. 
Widoczną jest wybitna muzykalność i wielka, 
jak na początkującego aktora, swoboda w grze, 
tylko dykcya chroma jeszcze pod względem gład- 
kości i wyrazistości. Posiadając tak ładne wa- 
runki, powinienby p. Stypkowski stać się wkrótce 
bardzo użytecznym członkiem naszej sceny. 

s. b 


W Paryżu w Théâtre Antoine odegrano 
z wielkiem powodzeniem komedyę p. t: „Père 
naturel*, napisaną przez dwóch młodych auto- 
rów Depró i Charton. Jest to ich pierwszy de- 
biut na polu dramatycznem. Krytyka uznając 
wielki talent, rokuje im najpiękniejsze nadzieje. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekeyą Ludwika Hellera, 


Dziś we czwartek po raz drugi „Bocaccio*, 
opera komiczna w 3 aktach Fr. Souppego. 


W piątek po raz I-szy (wznowienie) „Fir- 
cyk w zalotach“, komedya w 8 aktach Fran- 
ciszka Zabłockiego, „ udziałem pań: Stacho- 
wiez, Zapolskiej, pp.: Chmielińskiego, Nowackie- 
go, Feldmana i Zejdowskiego w głównych 
rolach, 

W sobotę popołudniu dla młodzieży szkel- 
nej „Skapiec“, komedya w 8 a. Moliera z p. 
Fiszerem w roli tytułowej. 

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz trzeci „Bocaecio”, opera komiczna w 3 
aktach Fr. Souppego. 


W niedzielę po południu o g. pół do 4 
„Donna Juanita“, opera komiczna w 3 aktach 
4 odsłonach Fr. Souppego. 

W niedzielę o pół do 8 wieczorem po raz 
siódmy „Joannes“, dzieło sceniczne w 5 aktach 
a 7 odsłonach Hermana Sudermanna. 

W nauce są następujące nowości: 

„Sybir“, sztuka w 4 aktach Maskoffa 
(graną będzie 29 b, m.); 

„Nynewa*, komedya w 3 aktach pp. Carre 
i Bilhand; 


„Damski sekwestrator*, krotochwila w 8 
aktach Sylvaina i Artusa, w przekładzie Jaro- 
sława Pieniążka; 


„Jeszcze raz“, komedya w 8 aktach Blu 


menthala i Kadelburga, w przekładzie M. Sa- 


chorowskiego; 

„Lalka“ operetka Audrana (z wielką wy 
stawą). 

Ze wznowień : 


„Król Lear“ Szekspira, z p. Knake-Za- 


wadzkim w roli tytułowej. 


aa | 


Gen. Tomasz Pomian hr. Łubieński. 


RP OP 


(Ciąg dalszy). 


Sejm, zebrawszy się na narady, miano- 
wał zaraz dyktatora; ten ostatni uformował 
najwyższy Rząd Narodowy, a równocześnie 
powstaje i Rada ministrów, w której Toma- 
szowi Łubieńskiemu powierzono „wewnętrzne 
interesa*. Ksiądz Tadeusz został także „za- 
przągnięty do rydwanu wypadków*. Zrobili go 
„jedynym reprezentantem sekcyi duchownej, 
bo on jeden oświadczył gotowość służenia bez 
żadnej pensyi*. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych i pre- 
zydentura miasta wymagały tyle czasu, że je- 
den człowiek temu podołać nie był w stanie, 
dlatego też i Łubieński ustąpił drugiego miej- 
sca mecenasowi Majewskiemu „bardzo godne- 
mu i szanownemu obywatelowi". I szłoby 
wszystko równie pomyślnie dalej, Łubieńscy 
zyskiwaliby coraz większe zaufanie w kraju, 
gdyby nie grom, który uderzył w nich nie- 
Spodziewanie, zmuszając na czas — co pra- 
wda krótki, bo kraj potrzebował chętnych do 
pracy ludzi — cofnąć się do prywatnego ży- 
cia. Oto hr. Henryk, uniósłszy się moża i ka- 
rygodnem w podobnych wypadkach współ- 
czuciem, ułatwił Lubowidzkiemu ucieczkę do 
(łuzowa, a z kolei wyjazd potajamny za gra- 
nicę. Następstwem tego kroku było uwięzie- 
nie Henryka Łubieńskiego w lokalu Banku 
polskiego i udzielenie dymisyi ministrowi To- 
maszowi. Najlepiej tę całą aferę maluje list 
generała do ojca: „Zapewne już doniósł ojeu 
Henryk o nieszczęśliwym wypadku, który je- 
go, żonę i nas wszystkich postawił w tak 
drażliwem i bolesnem położeniu. Uwiedziony 
źle zrozumianą ludzkością, a mianowicie tą 
chęcią działania, która go zawsze pcha na- 
przód bez dostatecznego rozważenia i zastano- 
wienia się, pokazuje się, że się przyczynił do 
ułatwienia wyjazdu byłego Vice Prezydenta 
Lubowidzkiego, i przez to do najwyższego sto- 
pnia oburzył przeciw sobie publiczność war- 
szawską i nawet Dyktatora, który go zaare- 
sztować rozkazał. Nie mogą go widywać tyl- 
ko osoby mające z nim styczności interesu. 
Słusznie zagniewana publiczność przez pozba- 
wienie tego, który był na czele policyi, bę- 
dącej powodem do takiego nieukontentowania, 
śledzi wszystkich śladów, jakie tylko tej czyn- 
ności tyczyć się mogą. Jakie smutne położe- 
nie nasze, kiedy Piotr i ja z naszych urzę- 
dów musimy pierwsi strzedz go i pilnować, 
a ja donosić i uwiadamiać zwierzchnią wła- 
dzę o tem wszystkiem, cobym mógł w tej 
mierze wiedzieć. Jest to cios zadany ufności 
w całej naszej familii, jakkolwiek bowiem to 
jest działanie zupełnie osobiste Henryka, pu- 
bliczność go rozciąga do wszystkich i wyglą- 
dam tylko momentu, kiedy oddaleni zostanie- 
my od wszelkiego publicznego działania. Nie 
mnie to jednak nie zraża w dopełnieniu obo- 
wiązków na mnie włożonych. Cokolwiek wy- 
padnie, czy zostanę na mojem miejscu, czyli 
z niego będę oddalony, ezyli też sam się z 
niego oddalę, gdybym wiedział, że opinia pu- 
bliczna jest mi przeciwną, zawsze iść będę 
podług mego sumienia w drodze przez ojca 
utorowanej. Biedny Henryk, jak on tam cier- 
pieć musi moralnie, bo fizycznie jast jak da- 
wniej zajęty, pracuje, odbywa wszystkie po- 
winności swego urzędowania,“ 

Dymisyi udzielono geuerałowi w dniu 6 
stycznia 1831 r. Kara dosięgła go, jako ministra 
spraw wewnętrznych, odpowiedzialnego ponie- 
kąd za tego rodzaju przekroczenia: z braci 
jego: Jan pozostał nadal generalnym inten- 
dentem armii; Piotr naczelnikiem gwardyi na- 
rodowej. Próżnować atoli dymisyonowany pan 
minister nie ma zamiaru; czyni też natych- 
miast zabiegi i starania, by wrócić do służby 
wojskowej i na polu walki dobijać się w dal- 
szym ciągu zasług i chwały. Kręcono nim co 
prawda, nową jakąś coraz to powierzano mi- 
syę, w końcu jednak przyszedł kres wszelkich 
udręczeń: Rząd narodowy, pragnąc „w chwili, 
w której Ojczyzna jest zagrożoną, upożyte- 
cznić cnotę obywatelską i wojskowe talenta 
dymisyonowanego generała brygady Tomasza 
hrabiego Łubieńskiego* — powołuje go d. 6 
lutego 1881 r. do czynnej służby wojskowej, 
w stopniu, który dawniej posiadał. 

Nasz generał wyrusza natychmiast do 
swojej brygady, a zapał w wojsku był nie- 
zwykly, „na łeb na szyję i chorzy się nawet 
wybierają, nie nikogo utrzymać nie może, 
choć mie umundurowani biegną, boją się, 
żeby momeniu nie stracić, żeby być na de- 
cydującej rozprawie*. Owe upragnione walne 
rozprawy nie kazały długo na siebie czekać; 
bitwy pod Dębem Wielkim, Wawrem i Gro- 
chowem następowały w szybkiem tempie jedna 


czesnej Gazety Polskiej, 


napowrót żołnierzami!“ 


ło go zaledwie kilku wojskowych, a uwagę 
ogólną zajął wybór nowego naczelnego wo- 
dza w osobie Skrzyneckiego. W dniach na- 
stępnych rozpoczęły się znowu bezustanne 
utarczki, wyczerpujące w wysokim stopniu Sl- 
ły wojska. Generał Łubieński pisze też o nich: 
„Wyznaję, że ten gatunek wojny nader jest 
męczący; gdybym już był nie posiwiał, toby 
mnie teraz to pewno spotkało. Jeżeliby to 
miało potrwać, tobym pewno tego nie wjtrzy- 
mał. Są tu albowiem momenta, które żadnej 
chluby, żadnej pozornej zasługi przynieść nie 
mogą, a które więcej utrudniają, więcej mę- 
czą jak najczynniejsze na pozór działania.“ 

Między 17 a 26 maja znajduje się ge- 
nera? ciągle w ogniu; Ciechanowce, Nur, Czy- 
żew, Madborg, Ławy, Ostrołęka — to główniej- 
sze punkty starć jego brygady z nieprzyjacie- 
lem, jak zaś czynnym był żywot hr. Tomą- 
sza, można nabrać przybliżonego wyobrażenia 
z faktu, że pomiędzy 25 lutego a 30 maja 
ani razu nie rozbierał się na noe. Mimo tak 
ciężkiej pracy jest on mocny i zdrów, trochę 
więcej tylko posiwiał. Za zasługi, położone 
w ciągu ostatniej kampanii, zostaje genera- 
łem dywizyi i szefem sztabu; „okrył się chwa- 
łą — słowa Henryka Łubieńskiego — 1 po- 
mimo jego skromności i ukrywania wszyst- 
kich swoich czynności i ciągłego trzymania 
się w cieniu, jest tylko jeden powszechny 
głos uznania. Uratował resztę wojska, jak pod 
Kulmem (1814) i co zrobił przechodzi wszyst- 
kich spodziewanie.* Równocześnie oficerowie 
sztabu korpusu II. jazdy ofisrowują generało- 
wi piękny medal, z podobizną hr. Tomasza 
z jednej, a odpowiednim napisem z drugiej 
strony; zła więc wrażenie, spowodowane spra- 
wą Iubowidzkiego poszło — jak ze wszystkie- 
go widać — już dawno w niepamięć, a ge- 
nerał Łubieński, mimo głosów zawistnych i 
partyjnych, staje się znowu ulubieńcem na- 
rodu. 

Zdobycie Warszawy przez armię rossyj- 
ską zmienia do gruntu nasze położenie; z 
chwilą tą uważało już wielu sprawę powsta- 
nia za upadłą, zaufanie w siły narodu malało 
z dniem każdym. Henryk Łubieński z pole- 
cenia ministra skarbu uwozi kasę Banku pol- 
skiego na Pragę, a następnie towarzyszy jej 
aż do granie Prus, zkąd następnie, wyplaci- 
wszy wojsku i urzędnikom cywilnym żołd, 
pensye i dyety aż do dnia przejścia granicy, 
wraca z resztą kapitałów przez Toruń do 
Warszawy. Genera? Tomasz, wyczerpany ty- 
fusem, który go w twierdzy modlińskiej z 
nóg zwalił, eo uniemożliwia ofiarowanie mu 
naczelnego dowództwa, podaje się do dymisyi 
i otrzymuje ją w ostatnich dniach września 
pamiętnego w dziejach Polski 1831 roku. 

Z listów generała przekonać się można 
łatwo, że należał on do przeciwników zbroj- 
nego powstania, że nie wierzył w powodze- 
nie sprawy, skoro atoli rzeczy mimo jego wo- 
li odmienny przybrały kierunek, a praca or- 
ganiezna, na razie przynajmniej, ustąpić siłą 
faktów musiała na plan dalszy, nie cofa się 
generał rozżalony i rozgoryczony w zacisze 
domowe, ale z całą energią bierze się do 
spełniania włożonych nań przez naród obo- 
wiązków. Okryty chwałą, otoczony miłością i 
szacunkiem swoich podkomendnych, nie ucie- 
ka w chwili ogólnego pogromu z kraju, cze- 
kając na miejscu, co zagadkowe przyniesie 
jutro. Przyniosło mu ono wyrok wygnania do 
Wołogdy. Warszawę opuszcza hr. Tomasz 2 
listopada, 17 tegoż miesiąca staje w Moskwie, 
gdzie przejeżdżający wł.śmie przez gród ów 
starożytny, car Mikołaj I., po bardzo chara- 
kterystycznej rozmowie z generałem Pubień- 
skim, ułaskawia go i pozwala mu natych- 
miast powracać do kraju. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 


Głosy publiczne. 


PZ 


Odezwa 


Związku koleżeńskiego do wszystkich byłych 
uczenie seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 


we Lwowie. 


Koleżanki ! Seminaryum nauczycielskie żeń- 


skie otrzyma niebawem nowy gmach we Lwo- 


wie. 


po drugiej, stwierdzając raz jeszcze dzielność 
polskich szeregów, a według doniesienia współ- 
niedawno jeszcze 
szarpiącej Łubieńskich bez litości za ucieczkę 
Lubowidzkiego, wojsko wróciwszy z jednego 
z ataków, wykrzyknęło z zapałem, mijając hr. 
Tomasza: „Dziękujemy ci generale, że pod 
twojem dowództwem okazaliśmy, iż jesteśmy 


Na radzie wojennej, odbytej po bitwie 
grochowskiej w obecności rządu narodowego, 
generał Łubieński „otworzył zdanie, że teraz 
dwie są główne czynności, które rząd zajmo- 
wać winny: reorganizacya armii jak najpręd- 
sza i zawiązanie stosunków z armią nieprzy- 
jacielską, żeby wiedzieć, jakie są ich żądania, 
żeby z jednej strony gotować się do wojny, 
z drugiej wskazywać możność pokoju jak mo- 
że być dla kraju najkorzystniejszego.* Popar- 


Niezadługo — stary budynek, wieloletnia 
siedziba naszej metropolii wychowawczej, z któ- 
rą się zrosły pamiątki, prace i młodzieńcze na- 
dzieje dawnych uczenie — opustoszeje; a dro- 
ga nam szkoła swoje ideały, tradycye, działal- 
ności do nowego przeniesie przybytku. 

Koleżanki! W tej tak uroczystej dla Za- 
kładu chwili — my — duchowe jego córy — 
nie zostaniemy na uboczu! Pójdziemy za nim 
z dawnego przybytku do nowego, wiążąc złotą 
nicią wdzięczności i pamiątki — naszą przeszłość 
z jego przyszłością. 

Pamiętacie, koleżanki, naszą ubogą, ale 
uroczą kapliczkę w dawnym budynku semina- 
ryjnym, z wyobrażeniem Najświętszej Często- 
chowskiej, u której stóp tyle młodocianych 
westchnień się wzniosło, a nawet i łzy mło- 


dzieńczych smutków płynęly! — Nowy budy- i 


nek ma także kapliczkę, ma ełtarz gotycki, ale 
nie ma jeszcze obrazu Matki Boskiej Często- 
chowskiej, odpowiedniego do rozmiarów i arty- 
stycznych wymagań ołtarza. 

Koleżanki! — Ten obraz -— to my — 
byłe uczenice seminaryum — damy naszej da- 
wnej szkole. 

Koszta obrazu, wraz z ramą w stylu go- 
tyckim, wcale nie będą wielkie, a nas są — 
tysiące! — Nie idzie tu bynajmniej o wielkość 
datku, lecz o zaznaczenie naszego pokrewień- 
stwa duchownego z ideami wychowawczemi Za- 
kładu; o zaznaczenie wierności dla ideałów 
wiary, ojczyzny i oświaty ludu, jakimi dusze 
nasze tam karmiono. 

Najdrobniejsze, groszowe datki wystarczą, 
ale niech dadzą wszystkie, — niech żadnej z 
nas nie braknie w tej zbiorowej ofierze; niech 
w niej dorachujemy się nietylko liczby ofiar- 
nych groszów, — ale i liczby tysiąca złotych 
serc, jednem uczuciem koleżeństwa związanych. 

Niech nasze ręce, ręce dawnych ucze- 
nie — wizerunek Opiekunki narodu w nowym 
budynku zawieszą; a Matka Boska Częstochow- 
ska, ta Królowa Korony Polskiej — jak nie- 
gdyś na murach twierdzy walczyła ze Szwedem 
o całość Ojczyzny naszej — tak i z tego o- 
brazu wspomagać będzie zastępy nauczycielek — 
w walce z nieprzyjacielem sprawiedliwości i 
światła, w walce o całość naszych świętości re- 
ligijnych i narodowych, o lepszą dolę ludu i 6 
panowanie chrześciańskiego obyczaju w rodzi- 
nach i w społeczeństwie. 

Pospiech w tej sprawie jest nakazany, bo 
uż tylko kilka miesięcy oddziela nas od chwili 
objęcia nowego budynku. 

Wszelkie datki, tak zbiorowe, jak i poje- 
dyńcze, tak gotówką, jak i wznaczkach poczto- 
wych nadsyłać należy pod adresem przewodni- 
czącej Związku koleżeńskiego byłych seminarzy- 
stek i nauczycielek we Lwowie, ulica Skarb- 
kowska l. 39. Seminaryum żeńskie. 

Uwaga. 

Deputacya byłych seminarzystek lwowskich 
z różnych stron kraju towarzyszyć będzie akto- 
wi poświęcenia nowego budynku, a Związek ko- 
leżeński zajmie się we właściwym czasie pomie- 
szczeniem i przyjęciem tych koleżanek z pro- 
wineji, które zawiadomią, że wezmą udział w 
deputacji. 

We Lwowie, dnia 10 listopada 1899 r. 

Przewodnicząca Związku : Antonina Mach- 
czyńska. 

Sekretarka: Marya Mateekówna. 


i 
GOSPODARSTWO I HANDEL 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie komunikuje nam: 

W obrębie c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Pilźnie otwartą została w dniu 
6 listopada b. r, kolej lokalna Eleonorenhain- 
Wallern i. B. ze stacyami Eleonorenhain i 
Wallern i. B. (stacya dobiegowa kolei lokal- 
nej Woduan - Prachatitz - Wallern i. B.) oraz 
przystankiem Sśumerbriicke. 

Stacye otwarto dla ruchu ogólnego (2 wy- 
jątkiem przewozu materyj wybuchowych), przy- 
stanek zaś Sdumerbricke dla ruchu osobo- 
wego i ograniczonego pakunkowego, oraz towa- 
rowego w całych ładunkach wozowych. Opłatę 
za przewóz osób i pakunków z przystanku 
tego opłacać należy w pociągu. 

Z dniem 1 listopada b. r. otwarto przy- 
stanek „Amt Mitterbach* położony między 
stacjami St. Egydi a przystankiem In der 
Bruck w kilometrze 25-805 szlaku kolejowego 
Scheibmiihl - Kernhof, dla ruchu osobowego 
i pakunkowego. 

Bilety jazdy nabywa się narazie w po- 
ciągu u kenduktora a nadawanie pakunków 
za opłatą w staeyi odbiorczej. 

Dotychczasową nazwę stacyi Wallern po- 
łożoną przy szlaku kolei lokalnej Woduan- 
Wallern, zmieniono z dniem 1 listopada r. b. 
na „Wallera* w „Czeskim lesie" (Wallern im 
Bóhmerwald). 


|  Losowania. Przy wczorajszem ciągnie- 
niu węgierskich losów premiowych w Buda- 
peszele główna wygrana 150.000 zł. padła 
na seryę 355 nr. 85, 10.000 zł. wygrała se- 
rya 951 nr. 50, 5.000 zł. ser. 2366 nr. 24. 
Przy wczorajszem ciągnieniu zaś 4 pre. 
węgierskich obligacyj hipotecznych padła głó- 


wna wygrana 35.000 zł. na nr. 2813 serya 
59, dalej 1500 zł. na nr. 3878 serya 85, a 
po 1000 zł. wygrały nr. 3751 serya 68, 
nr. 2099 serya 42 i 3541 serya 98. 


Wiedeń, 14 listopada. Spirytus 19:70 
do 19:80. Nafta galicyjska niezmieniona. Ou- 
kier surowy 12:10. 


Wiedeń, 16 listopada. 'Targ zbożowy. 

Pszenica na wiosnę 8:80 do 8:31. 

Zyto na wiosnę 6:90 do 6:91. 

Kukurudza na listopad —— do — — 
na maj-czerwiec 1900 r. 5:26 do 5:27. 

Owies na wiosnę 5:46 do 5:47. 

Rzepak na styczeń-luty 1900 roku —'— 


, 


do —'—; na sierpień-wrzesień 11:65 do 11:75. 
lej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
roku 32:50 do 3850, 


Tendencya : silna. 

Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt, 16 listopada. Targ zbożowy. 

Pszenica na kwiecień 1900 roku 809 
do 8:10, — na wrzesień 810 do 812. 

Żyto na kwiecień 1900 r. 6:55 
6:57. 

Owies na kwiecień 1900 r. 
513. 

Kukurudza na maj 1800 r. 496 do 4:97. 

Rzepak na sierpień 1900 r. 11:65 do 
1167. 


do 


BIE Gb 


Oferty na pszenicę : mierne. 

Chęć kupna: lepsza. 

Tendencya : lepsza. 

Pogoda: wiatr i zimno. 

Berlin, 18 listopada, Banknoty au- 
stryackie 16945. Spirytus 47:40. 


Frankfurt, 16 listopada. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 230:50, koleje pań- 
stwowe 1%4l—, Alpiny ——, Disconto 
191:50, Laura 252—, 


Paryż, 16 listopada. (Giełda wieczorna). 
Trzyproeentowa renta 100/30. Maka (typ „Fleru 
T Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
23:50. 


Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydla we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7. 

Targ lwowski 15 listopada b. r. Placono 
za woly opasowe od 28 do 31 złr., za krowy 
od — do — zł. za 100 klg. żywej wagi. 

Cena mięsa w rzeźni: tylne od 48 do 
56 ct, przednie od 46 do 50 et: 

Targ ożywiony. 

Targ praski 15 listopada. Spęd 587 sztuk, 
między temi 256 sztuk galicyjskich. Płacono 
za galicyjskie woły średnie od 31 do 35 zł., 
za krowy 24 do 29 zł, za buhaje od 31 do 
35 zł. za 100 klg. żywej wagi. 

Targ dobry. 


„Gielda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12-10 do 12:15, loco Ołomuniec 
11:50 do 1160, loco Berno-Wiedeń 11:55 
do 11:65, za listopad i grudzień loco Aussig 
12:1214 do 12:1714, cukier w kostkach pri- 
ma 43'87'/4 do 45:50, sekunda 4812Y, do 
43:25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
1960 do 1960. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5'15 do 6—, galicyjska przeźroczysta 
29'— do 2050. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 16 listopada. Pszenica gotowa 
7:80 do 8 19, pszenica na termina 7:50 
do 7:80, żyto gotowe 6:10 do 6:50, żyto na 


termina 6'10 do 6:50 owies obroczny 
gotowy 585 do 6:—, owies na termina 
5— do 550, jęczmień pastewny 5— 


do 5:25, jęczmień brow. 6:25 do 7:—, groch 
do gotowania 675, do 9*— wyka 440 do 
4:80, nasienie lniane ——, do ——, i 
nie konopne —— do —*—, bób —— do 
——, bobik 460 do 5*—, hreczka 7:50 ao 
7:75, koniczyna czerwoną galicyjska 50— 
do 65—, biała 80— do 40—, tymotka 
15— do 17—, szwedzka —'— do ——, ku- 
kurudza Ó6— do 610, mowa —— do 
——, chmiel stary —— do —'—, nowy za 
65 kilo —— do rzepak 10:80 do 
11—, groch pasiewny 5:25 do 6—. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 1675 
do 17-25, na termin 16— do 1650, waran- 
ty —'— d 


0 —'—. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przybył wczoraj o godzi- 
nie 6 min. 15 rano z Gódólló do Budapesztu. 
Po południu odbyła się w zamku Kada ko- 
ronna, o której donosimy na innem miejscu. 
Dzisiaj wieczorem Najj. Pan wraz ze świtą 
powraca do Wiednia. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
zakończy się już ostatecznie dyskusya o zaj- 
ściach na Morawii. Siedmiu mowców zapisa- 
nych jest jeszeze do głosu dla osobistych spro- 
stowań. Jak wiadomo, przyjęty ma być wnio- 
sek, ażeby zbadanie sprawy tych zajść, oraz 
zajść w (rasslitz, powierzono osobnej komisyi 
Izby posłów, w tym celu mającą być wy- 
brana, a złożonej z 48 członków, Następnie 
zapewne już dziś stanie na porządku dzien- 
nym kwestya zniesienia stempla dziennikar- 
skiego. Referentem tej sprawy jest poseł dr. 
August Sokołowski. 


Według doniesienia telegraficznego z 
Berlina, cesarzowi Wilhelmowi towarzyszyć 
będą w podróży do Anglii, oprócz osób or- 
szaku, także książęta August Wilhelm, Oskar, 
ks. Albert szlezwieko-holsztyński i sekretarz 
stapu hr. Buelow. l 

W Windsorze czynią na przyjęcie do- 
stojnych gości wielkie przygotowania. Dzien- 
niki ogłaszają już program na czas pobytu 
cesarstwa w Anglii. W Windsorze przy przy- 
jęcia w poniedziałek 20 listopada będzie obe- 
cnym prezes gabinetu lord Salisbury. Tegoż 
dnia odbędzie się u królowej wielki wieczór 
familijny. Następnego dnia we wtorek we- 
mie cesarz udział w wielkiem polowaniu w 
parku windsorskim ; wieczorem dany będzie 
bankiet w zamku królowej. We środę wyjadą 
cesarstwo z Księciem Walii do Oksfordu, gdzie 
ich powita  wice-kanelerz Uniwersytetu. 
We czwartek znowu uda się cesarz na polo- 
wanie. W sobotę wyjadą cesarstwo do Sand- 
ringham, rezydencyi następcy tronu księcia 
Walii. Dzień powrotu do Niemiec nie jest je- 
SZCZG OZNACZONY. 

Ambasador niemiecki w Londynie hr. 
Hatzfeld zawiadomił lorda majora londyńskie- 
go, iż cesarz Wilhelm ku wielkiemu swemu 
nbolewaniu nie będzie mógł z powodu krót- 
kości pobytu w Londynie przybyć na zapo- 
wiedziane na jego cześć śniadanie w Man- 
sions-house. 


Przeciwko nowemu projektowi pomno- 
żenia fioty wojennej przemawiał na zebraniu 
wyborców centrowych w Katowicach poseł p. 
Letocha. Mowca nazwał rzeczą niesłychaną, 
iż tak ważny projekt zjawił się tak nagle i 
niespodziewanie. Przecież dopiero przed 17/, 
rokiem pomnożono marynarkę. P. Letocha 
zapewniał, że centrum stanowczo i jednogło- 
śnie głosować będzie przeciwko nowemu ta- 
kiemu obciążeniu ludności, a że z powodu 
tego projekt nie znajdzie większości, więc 
napewno spodziewać się trzeba w roku przy- 
szłym rozwiązania parlamentu i nowych wy- 
borów. 

W bawarskiej Izbie deputowanych, w 
ostatnim dniu obrad nad polityką rządową, 
skarżyli się posłowie katoliccy, że rząd u- 
dziela pastorom urlopu, a ci wyjeżdżają do 
Czech i tam agitują przeciwko Kościołowi ka- 
tolickiemu. Minister Orallsheim odpowiedział, 
że rząd bawarski nie popierał i nie myśli po- 
pierać hasła: Los von Kom. 


Z Wilna donoszą, że sprzedaż słynnych 
Werek znowu odroczono na czas jakiś. Z tego 
powodu i projektowany wywóz do Bawaryi 
wszelkich cennych tamecznych pamiątek i 
rzeczy został przez ks. Hohenlohe tymezasowo 
wstrzymany. 


Korespondent rzymski Dziennika Pozn. 
pisze: 

„Mons. Tarnassi stanowczo do Peters- 
burga w misyi specyalnej nie pojedzie; tą- 
czące się z wyjazdem tym ustanowienie nun- 
cyatury papieskiej w Petersburgu może być 
przeto uważane za mrzonkę. Pan Pobiedono- 
seew sobie tego nie życzy i tak być ma, tak 
być musi. |" 

Natomiast mogę zapewnić, iż ustano- 
wienie nuneyatury apostolskiej w Berlinie, 
choć znajduje się w stadyum niepewności, ma 
wszelkie widoki powodzenia, a tem samem 
i utwierdzenia się. Układy toczą się w ta- 
jemnicy za pośrednictwem nuncjatury bawar- 
skiej, dokąd Watykan wyśle też obecnie 
niebawem świeżo zamianowanego nuncyuszem 
mons. Gasbarri*. 


Gabinet Waldeck- Rousseau pragnąc za 
wszelką cenę zapewnić sobie dalsze poparcie 
stronnictw radykalnych, postanowił wystąpić 
surowo przeciw duchowieństwu katolickiemu 
i utrudnić działalność niezatwierdzonym przez 
władzę kongregacyom katolickim. Na rozkaz 
sędziego śledczego, Fabra, a w porozumieniu 
z ministerstwem, zarządzono rewizye w re- 
dakcyach pism katolickich i w klasztorach 
Assompcyonistów. Redaktora Revue catholique, 
który protestował przeciw rewizyi, aresztowano. 
Minister Millerand, socyalista, zapowiedział już 
przed kilkoma tygodniami, że gabinet postawi 
w parlamencie wniosek o zamknięcie kongre- 
gacyj, niezatwierdzonych przez władze. Na 
ostatniem posiedzeniu gabinetu zaś postano- 
wiono utrudnić duchowieństwu katolickiemu 
utrzymywanie szkół prywatnych przez wydanie 
rozkazu, aby wolno było udzielać nauki w szko- 
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łach tylko osobom, które przez pewien czas 
były czynne w państwowych zakładach na- 
ukowych. 

Na temże posiedzeniu zrobiono stron- 
nictwom radykalnym jeszcze jedno ustępstwo 
w sprawie sądów wojennych. Postanowiono 
mianowicie uczynić w parlamencie wniosek, 
aby w czasie pokoju, wykroczenia przeciw 
prawu cywilnemu i karnemu w armii były 
sądzona nie przez sądy wojenne, lecz cywilne. 
Przeciwnicy militaryzmu witają z wielkiem 
zadowoleniem tę reformę. 

Minister wojny Galliffet nia ograniczy 
się podobno na reorganizacyi kadr kawaleryi, 
ale rozciągnie tę reorganizacyę także na inne 
gatunki broni. 


TELEGRANMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 16 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej odczytano szereg 
wniosków i interpelacyj. Poseł Stapiński 
wniósł interpelacyę do P. Ministra obrony 
krajowaj w sprawie nie przyjęcia partyi bu- 
tów przez władze wojskowe w Jaśle, dosta- 
wionych przez rękodzielników krajowych. 

P. Taniaczkiewicz interpelował w spra- 
wie zniesienia kaucyi dla urzędników podatko- 
wych i kasowych. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz postawił 
wniosek nagły w sprawie zapomogowej. 

Następnie Prezydent lzby zawiadomił, 
że ukonstytuowały się różne komisye. I tak: 
przewodniczącym komisyi socyalno-politycznej 
został wybrany poseł Di Pauli. W komisyi 
asekuracyjnej jednym z wiceprezesów jest p. 
Włodzimierz Gniewosz, a w rolniczej jednym 
z wiceprezesów p. Czecz. 

Z kolei do Trybunału państwa na człon- 
ka Izbą uchwaliła polecić 1. loco posła Za- 
czka 2 p. Stranskyego, 3. p. Silenyiego. 

Jak wiadomo prawo nominacyi w tym 
względzie przysługuje Najj. Panu. 

Potem zabrał głos Socyalista Zeller 
zaprotestował przeciw wnioskowi p. Jaworskie- 
go, postawionemu na ostatniem posiedzeniu, 
aby wszystkie przedłożenia ugodowe odesłać 
do komisyi bez pierwszego czytania w pełnej 
Izbie. 

Prezydent Izby odpowiedział na to, że 
przedłożenia jeszcze wcale nie zostały przekazane 
komisyi, lecz, że jest to rzeczą Izby rozstrzy- 
gnąć, czy mają tam być odesłane bez poprze- 
dnich obrad w plenum, jeśłi przeciw temu nie 
podniesie się protest, lub czy ma się odbyć 
pierwsze czytanie pierwej. 

Pos. Resel z klubu socyalistycznego o- 
świadczył na to, że właśnie odezwanie się ko- 
legi jego Zellera było takim protestem. — Na 
tem ową sprawę zakończono. 

Poseł Doleżał zaproponował wybór no- 
wej komisyi administracyjnej, złożonej z 48 
członków, lecz zaprotestował przeciw temu 
poseł Gross, powiadając, że Izba ma dosyć 
rozmaitych komisyj, poczem wniosek Doleżala 
odrzucono. 

Poseł Silvester wyraził życzenie, aby 
ustawy zapomogowa jak najrychlej przedło- 
żono Izbie panów, ażeby jak najprędzej wejść 
mogły w życie. 

Prezydent przyrzekł postarać się o to. 

Przystąpiono do porządku dziennego, t. j. 
do ukończenia dyskusyi nad rozruchami na 
Morawii. 

„Miał przemawiać dep. Berner, który po- 
stawił wniosek, aby wybrano osobną komi- 
syę, celem zbadania zachowania się policji, 
żandarmeryi 1 władz w tych rozruchach. Dep. 
Berner jednakże odstąpił swój głos koledze 
swemu klubowemu posłowi Riegerowi. 

Pos. Rieger atakował w ogóle bardzo 
ostro stanowisko, jakie przy rozmaitych oko- 
licznościach zajmuje straż bezpieczeństwa 
względem publiczności przy ekscesach i zabu- 
rzeniach. Policją — mówił — występuje 
również bez planu i obchodzi się brutalnie z 
tłamem nawet wtedy, kiedy powinna stanąć 
w jego obrouie. Natomiast tam, gdzie jej 
wkroczenie byłoby potrzebnem, tam jej nie 
ma, jak to wskazuje niedawno zakończony w 
Wiedniu proces, w którym wyszło na jaw, 
jak to poprostu zaduszono na śmierć dziecko, 
a policya temu mie przeszkodziła. 

Ww dalszym ciągu swej mowy p. Rieger 
ostro uderzył na Młodoczechów za awanturę, 
urządzoną podczas mowy P. Ministra spraw 
wewnętrznych dr. Koerbera. Powiedział on, że 
stronnictwo, które wprowadziło policyę do 
Izby poselskiej, nie ma prawa wyrażać obu- 
rzenia na postępowanie policyi, gdyż jestto 
z jego strony fałsz i obłuda. 

P. Rieger mówi dalej. 


Kraków, 16 listopada. (Dep. pr. telef.) 
Przybędzie tu jutro z rana radea Ministerstwa 
sprawiedliwości p. Rósch z radeą budownietwa 
p. Szkowronem, w sprawie budowy nowego 
gmachu sądu krajowego. Z Krakowa uda się 
p. Rösch do Slemienia. 


Kraków, 16 listopada. (Dep. pr. tel.) 
Dziś rauo przybyła tu ze Lwowa komisya, 
złożona z pp. radey Namiestnictwa i referen- 
ta spraw szkolnych Dembowskiego, oraz dele- 
gata Wydziału krajowego, wicesekretarza Ka- 
rola Kucharskiego, w sprawie 12-procentowej 
prestacyi gminnej na płace nauczycieli szkól 
ludowych za lata od 1886 do 1894. Rada 
szkolna krajowa i Wydział krajowy podnoszą, 
iż jest rzeczą wątpliwą, czy gmina miasta 
Krakowa spłaciła prestacye w pełnej wyso- 
kości; zakwestyonowano kwotę około 126.000 
zł. Prace komisyi potrwają dni kilka. Do po- 
mocy dodani komisyi pp. rewident rachunko- 
wy  Namiestnietwa Franciszek Andraszek, 
oraz adjunkt rachunkowy Wydziału krajowe- 
go Kopaczyński. 


Kraków, 16 listopada. (Dep. pr. telef.) 
Wczoraj odbyło się tutaj pod przewodnietwem 
prof. dr. Wieherkiewicza zgromadzenie star- 
szych rozmaitych cechów, w sprawie święce- 
nia niedziel i świąt. Referował docent Uni- 
wersytetu dr. Rostworowski. 


Kraków, 16 listopada. (Dep. pr. telef.) 
Dziś rano spadł tu wielki Śnieg. 


Wiedeń, 16 listopada. P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski powró- 
cił dziś rano z Budapesztu do Wiednia. 


Wiedeń, 16 listopada. Panująca tu 
wczoraj wieczorem burza wraz z deszczem, 
tudzież śnieg uniemożliwiły zupełnie i prze- 
szkodziły obserwowaniu zapowiedzianego de- 
szezu gwiazdowego, który miał być ogląda- 
ny z góry Śnieżki. (Schneeberg, szczyt Alp 
dolno-austryackich). 


Praga, 16 listopada. Przy wczorajszym 
ściślejszym wyborze do reprezentacyi miej- 
skiej zwyciężyli młodoczesey kandydaci kom- 
promisowi, Scharf i Carnohorsky. 

Tryest, 16 listopada. Tutejsza Izba 
handlowo-przemysłowa uchwaliła udać się w 
drodze nagłej do Prezydyum Rady Ministrów 
z przedstawieniem w sprawie natychmiasto- 
wego cofnięcia zarządzonej ze strony rządu 
greckiego kwarantanny dla proweniencyj skie- 
rowanych na Tryest. Izba handlowa wskazuje 
na to, że owo zarządzenie rządu greckiego 
opiera się na faktach, niezgodnych z istotnym 
stanem rzeczy, a następnie wskazuje na to, 
że zarządzenia te są w sprzeczności z uchwa- 
łami weneckiej konferencyi sanitarnej, ponie- 
waż od chwili, gdy zaszedł wypadek dżumy 
minęło już dni 11, a od tego czasu nie do- 
strzeżono nie podejrzanego. Izba handlowa 
uchwaliła równocześnie prosić Rząd o przed- 
sięwzięcie odpowiednich kroków celem zara- 
dzenia, aby inne także państwa mianowicie 
Turcya nie wydały takiego zarządzenia jakie 
ogłosił rząd grecki. 

Woloska, 16 listopada. Wczoraj umarł 
tu były prezydent Karyntyi, Franciszek Schmidt- 
-Zabierow. 


Budapeszt, 16 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych, po za- 
łstwieniu porządku dziennego, deput. Franci- 
szek Buzak wystosował do ministra spraw we- 
wnętrznych zapytanie, czy wie o tem, że wy- 
gnani z Rossyi żydzi przybywają tłumami do 
Węgier i wywołują niebezpieczeństwo zawle- 
czenia dżumy, oraz, czy minister wie o kilku 
wypadkach dżumy na okręcie Lloyda „Bere- 
nice“. Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
w sobotę. Na porządku dziennym między in- 
nemi odpowiedź ministra Lukacsa na interpe- 
lacyę Ugrona w sprawie wydania zapasów 
złota i znanej uchwały austryackiej komisyi 
dla kontroli długów państwowych. 

Budapeszt, 16 listopada. Komisya fi- 
nansowa Izby deputowanych przyjęła projekt 
ustawy w sprawie przedłużenia konwencji fi- 
nansowej 4 Kroacyą. 

W toku obrad nad preliminarzem mini- 
sterstwa sprawiedliwości oświadczył minister 
sprawiedliwości Plosz na zapytanie, jak się 
ma rzecz z nową wojskową procedurą karną, 
iż skoro tylko nastąpi porozumienie między 
wspólnem Ministerstwem wojny a oboma Mi- 
nistrami obrony krajowej, zostanie odnośny 


elaborat przesłany obu Ministrom sprawiedli- | 


wości. Komisya uchwaliła, po przedyskutowa- 
niu preliminarza ministerstwa sprawiedliwości 
odroczyć się aż do czasu ukończenia wszystkich 
narad, odnoszących się do kwoty. 

Lipsk, 16 listopada. Były współpraco- 
wnik literacki ks. Bismarcka i wydawca je- 
go pamiętników, Maurycy Busch, umarł 
tutaj. 


Petersburg, 16 listopada. Jak donosi 
tutejsza niemiecka Petersburger Ztg., do Hel- 
singfors przybyła deputacya chłopska, z 15 
osób złożona, aby generał-gubernatorowi o- 
świadczyć, że zawieszenie dwóch gazet fin- 
landzkich wywołało wśród ludności bardzo 
przykre wrażenie. Deputacya wręczyła gene- 
rał-gubernatorowi obszerny memoryał. Gene- 
rał-gubernator odpowiedział, że zawieszenie 
owych dzienników nastąpiło w myśl obowią- 
zujących ustaw, gdyż owe gazety rozszerzały 
nieprawdziwe pogłoski i krytykowały rozpo- 
rządzenia rządu, więc nie on temu winien, 
tylko redaktorowie. Gtenerał-gubernator oświad- 


czył w końcu, że kocha Finlandczyków, bo | 


to naród poczciwy, więe też podwójnie należy 
ubolewać, że dają wiarę różnym tendencyj- 
nym pogłoskom, rozszerzanym przez gazety. 

Rzym, 16 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wybrany zo- 
stał prezydentem Izby kandydat rządowy Co- 
lombo 198 głosami. Kandydat opozycyi Bian- 
chieri otrzymał 179 głosów. 

Werona, 16 listopada. Dzisiaj nad ra- 
nem dał się tu słyszeć silny huk podziemny, 
w skutek czego ludność ogarnęła panika. 

Paryż, 16 listopada. Na wczorajszej 
rozprawie przed trybunałem stanu oskarżony 
Guerin przedłożył wniosek, w którym żądał 
aby sprawę spisku traktowano odrębnie od 
innych zbrodni, jemu zarzuconych. Prokura- 
tor zwalczał ten wniosek. Trybunał udał się 
następnie na tajną naradę. 

„Bo powrocie z narady nastąpiło ogło- 
szenie uchwały. Trybunał postanowił powziąć 
decyzyę co do wniosku Guórina dopiero, gdy 
przyjdzie kolej na jego sprawę. Obrona zażą- 
dała wykluczenia z rozprawy jednego sena- 
tora, a to z tego powodu, że jest wolnomu- 
larzem. Następne posiedzenie dzisiaj. 

Londyn, 16 listopada. Times donosi 
z Kairu, że szpiedzy przybyli z Omdura- 
man powiadają, iż kalif posuwa się przeciw 
miastu. Oficerowie angielscy wyruszają w 
tym tygodniu. Postanowiono wysłać oddział 
wojska do Chartum, 

Londyn, 16 listopada. Tepms donosi z 
Kairu, że kalif posuwa się z wojskiem swo- 
jem wzdluż białego Nilu i że zajął wyspę 
Abbah o 150 mil oddaloną od Chartumu. 

Londyn, 16 listopada. Rossyjski paro- 
wiec „Ceres“ spotkał się wczoraj na morzu 
Półnoenem z parowcem „Patria“, kursującym 
na linii Hamburg- Ameryka, a odbywającym 
wlaśnie podróż z Nowego Jorku do Hambur- 
ga, — w chwili, gdy na parowcu „Patria“ 
szerzył się groźny pożar; „Ceres“ wysłała 
natychmiast swoje łodzie, które przewiozły 
wszystkich podróżnych „Patrii“ w liczbie o- 
koło 150 osób na jej pokład. Podróżni opo- 
wiadają, iż załoga „Patrii“ z nadzwyczajnem 
bohaterstwem starała się pożar opanować ; 
wśród kobiet i dzieci zapanowała okropna 
trwoga, a tylko zimna krew załogi zdołała je 
uspokoić. Wszystkie pakunki podróżnych już 
ogień był opanował, tak, iż lekko odziani 
przenieśli się częścią na łodzie płonącego pa- 
rowca, częścią na łodzie rybackie. W tej wła- 
śnie chwili nadjechała „Ceres“ 1 wszystkich 
zabrała na swój pokład. 

Lizbona, 16 listopada. Przebywający 
tutaj bakteryolog, dr. Pestana z Oporto, zmarł 
na dźumę. 


Londyn, 16 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi pod datą 9 b. m.: Podług 
sprawozdań z Ladysmith rozpoczęła się tam 
dziś rano żywa kanonada. Niektóre komendy 
Boerów stoją w oddaleniu 1.500 metrów przed 
angielskimi obozami. Po kanonadzie nastąpił 
silny ogień karabinowy. W Mafeking i Kim- 
berley panuje spokój. 

Londyn, 16 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Durban pod datą 12 b. m. o godzi- 
nie 3 po południu: Krąży tu pogłoska, że ge- 
nerał Joubert, wódz Boerów, został zabity. 


Telegrafowany kars wiedeńst!. 


Wiedeń, 16 listopada 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min, 30. akeye 
austr. zakł. kredyt. 369:—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 374—, Akcya Anglobanku 150:—, 
Akeye Unionbanku 30750, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 234—, Akcye Bankvereinu 
269:50 Axcye Bodenkredit 448—, Akcye gali- 
cyjskiego Banku hipot. ——, (towar —), 
Akcye kolei państwowych 32975, Akcye ko- 
lei południowej 7075, Akcye tramwayowe 
484 —, Akeye kolei Eibethal 250—, Akcye 
kolei północnej 306:50, Akeye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 282'—, Akeya Alpine 
AI —, Akcye Rima Muranyi 323'50, Akcya 
praskiego Towarzystwa żel. 1257:—, Akeya 
fabryki broni 189'—, Akcye tureckie tytonio- 
we 132-50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 98:60, Renia majowa 9970, Austryaeka 
renta koronowa 99'75, Węgierska renta ko- 
ronowa 95'45, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowago ziemskiego 9150, 4 pre. listy 
Banku krajowego 9550, 4 i póź pre. listy 
Banku krajowego 99:40, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 93:30, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 98:—, 6 pre. listy Banku hipo- 
tacznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 96:—, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
czks 94—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
92:50, Losy tureekia 57:30, Marki 59—, 
Babel 127:50. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


A ma 


Nadesłane. 
OO JODO O O OWSA 
Msza święta 
za spokój duszy $. p. 


Rudolfa Krimmera 


odbędzie się w sobotę dnia 18 listopada o go- 
i dzinie 9 rano 
w kościele Arehikatedralnym. 


O zpEggzp ES, R OE 


„aama omodeweni 


Instytut dentystyczny 


dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4 vis-à-vis W. p. 
Mikolascha. 
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez boln, sztuczne zęby według najn wszego syste- 
mu, nadto leczy się choroby jamy nstnej, nosa, gar- 
dła i uszu. Instytut otwarty prze cały dzień. 


A-Promienie 


używane bywają od pewnego czasu cla zba 
dania wissności korzeni zębowych na lu- 
cziach żyjący: h przez prześwierlanie dziąseł. 
Bsdan a te wydały interesujący rezultat, ż 
korzenie Źl- pielęguowanych zębów powodu- 
ja przerożające zmiany. Jestto jednym wię- 
cej dowodem, że używanie płynnych 
środków do czyszczenia zębów jest bezwarun- 
kowym wymogiem rozomnej pielęgnacyi zę- 
ków, bo tylko takie mogę się wessać w dzią- 
sła i we wszystkie małe szczerby. Jeżeli ta- 
ka woda do ust posiada dostateczną siłę 
Gesinkfakcyonującą, jak znane „K osm in“ 
to otrzyma się przy regularnem jej uży- 
waniu zęby zdrowe i piękne, jak długo to 
tylko możliwe. 

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, do- 
stać można w aptekach, lepszych drogueryach i per- 
fumeryach. — Główna reprezentacya: E. Skriwan, 
Wiedeń IX, Miillnergasse 3. 258 


Domem = 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 listopada 1899. 


HOTEL IMPERIAL 
PP. S. hr. Wiénievski z Krystynopola, T. hr. 
Studnicki z Sądowy Wisznia, A, hr, Starzeński z 
Rom'nówki, br. Hagen z Wielkichóez, P, Głębocka 
z Wołynia, A. Weber z Wiednia, B. Schapira z 
Wiednia, W. Jełowieki z Rossyi. 


Nieastająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Haliekim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty ua sprzedaż. 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


De Lwowa przychodzą; 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od *ję do *'/, 
włącznie (dworzec główny). 
Z Itzkan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 


Pociąg 
rosp.! osob. | 


wiec i Stanisławowa (dworzee główny). 
216 Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Taruowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, | | 
Jarosławia, Przemyśla (dworzee główny). 
3:05% Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
3:40] Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzee główny). 
6:00] Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 
l myśla, Sambora, Sanoka (dworzee główny). 8-30 DG 
6 10 Z Iekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- > 
| wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 8:45 | Do 
6:50] Z Brzuchowie tylko od ”/„ do */; włącznie (dworzee główny). 
7:10] Z Zimnej wody „ n non n = 13 > 9-10 | Do 
| 7:40 | Z Janowa (dworzec główny). 
7-55] Z Ławocznego (Pesztu), Katusza, Chyrowa. Stryja, (dw. gł.). 9-25 | Do 
7:44 | Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 9:85 | Do 
805] , n n n n główny. 
8:15] Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 9-45 į Do 
9:00] Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 9:53) Do 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dwor ec główny). 
11:15] Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 1010] Do 
11:55] Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzee główny). 12:50 | Do 
ć Z Janowa (dworzec główny). 1:55 Do 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 2-08! 5 
Pr-emyśla, Sanoka (dworzec główny). 415 | Do 
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 2:45 Do 
od Ïh do */ę włącznie (dworzec główny), 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 2:55 Do 
(dworzec główny). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Qrzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów (na dworzec Podzamcze). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- 
dów (na dworzec główny). 
Z Sokala, Bełzca i Lubaczowa (dworzec główny). 


Z Janowa od 1 do Hs i od ja do 39/6 codziennie, a od Ye 
do h tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 

Z Brzuchowie od "/„ do */e i od *°/, do 19, włącznie codziennie 
(dworzec główny). 

Z Brzuchowie od *} do */eę codziennie (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
ezowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Z Janowa tylko od h do "h O (dworzee główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

10:10Q Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Kerózmezó, Podwysokiego. 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 
dworzec Podzamcze). 

10:25] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec główny). 

10-30] Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


10-0 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzee główny) > 
; Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzee główny). 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się ud czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w ezasie Środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


Ze Lwowa odchodzą: | 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

Iekan (Bukaresztu, Constaney). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 
Mezó - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliezki. 

Brzuchowie od "|, do "a włącznie. 


Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
Podwołaczysk (Kijowa. Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Ohyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 

o N a Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

7 Q0 jg. 

Janowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca głównegn). 

Czerniowiec, 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca Podzamcze). i ; 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

Janowa od '/, do fa włącznie ty ko w niedziele i święta. 

Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 

» A n c n » n Podzameze. 

Brzuchowie tylko od "js do ję włącznie w niedziele i świeta 

Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). 

Krakowa (Wiednia, Wrocżawia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasia przez Rzeszów, Ohabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja, Skolego tylko od */, do *'Ję włącznie, 

Janowa od 1/, do %/, włąeznie. 

Zimnejwody tylko od "/s do 1° włącznie. 

Brzuchowie tylko od 7/, do "J włącznie. 

Jarosławia. 


Stanisławowa. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od '5/, do *5/ wł. 
Janowa od ie do */ę włącznie tylko w dnie powszednie. 
Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
Sokala i Rawy ruskiej. 
Tarnopola z dworca głównego. 
4 5 Podzamcze. 
Janowa od 1o do *44 1900 włącznie. 
5 „ ts do Y i ha do ha włącznie codziennie. 
si „ Ye do f włącznie w niedziele i święta. 
Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanaka, 
Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, OChabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca głównego. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzameze. 


Nocne godziny od 6:00 wieezór do 5:59 rano objęte są tłnstemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
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Przekazy na Beriin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje 


Sokal i Lilie 


Dem bankowy i kantor wymian? 
Zlecania z prowineyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczania prowizyi. 


DZE EM W. 


EF s-oż |L. cz. €. 1472/99 (7) (8865 2—3) Pisemne oferty, sporządzone ściśle we- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
„cy taLyć | Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akeyi. dług formularza i zaopatrzona w powyższe i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
3 | Banku bip. we Lwowie, odbędzie się dnia  wadyum mają zawierać dokładnie wyrażoną | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
L. ez. E 180/98 (14) (2060 3—8) | 12 grudnia 1899 o godzinie 10 przed połu- | kwotę ofiarowanego recznego czynszu dzier- | wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
Na żądanie Arona Griinesa, odbędzie | dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze | żawnego tak cyframi jakoteż słowami; na- dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
się dnia 7. grudnia 1829 o godz. 10 przed| Nr. 14, przymusowa lieytacya realności pod I leży je wnosić do naczelnika e. k. Dyrekcyi niżej wymienionego i nie wskażą temuż sə- 
południem, w sądzie niżaj wymienionym, w |l. konskrypcyjną 327 w Zamarstynowie po- | okręgu skarbowego w Tarnopolu do godz. | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
biurze Nr. 2, licytacya 1) ciała hipot. lwh. | łożonej, wyk. hip. 318 ks.: gr. gm. Zamer- | i-szej po południu dnia poprzedzającego | sądu zamieszkałego. i 
454, 2) 1/6 części ciała hip. whl. 511. |tynów objętej wraz z przynależnościami. | ustną licytacyę. C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nieruchomości, wystawione na licytację, Nieruchomość, wystawiona na li giacyę, | Bliższe warunki licytacyjne mogą być Staremiasto, dnia 19. października 1899. 
są ocenione na 273 zł. 75 ct. kef ocenioną ma 10590 zł. | podane w c.k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
Najniższa cena wynosi ad 1) 110 złr.| Najniższa cena wynosi 5295 zł. a. w., iw Tarnopolu, tudzież w e. k. Nadzorach 


82 ct., ad 2) 63 zł. 84 ct., poniżej tej eeny | 


sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


j skutku 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do! 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, | tej nieru:homości dokumenta (wyciąg tabu- ! 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


L. cz. E. 309/99 (4) (9166) 

Dnia 11. grudnia 1899 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 


| straży skarbowej tegoż okręgu skarbowego. 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
| Tarnopol, dnia 9. listopada 1899. 


mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie ni- | larny, wyciąg katas:ralny, protokoły ocenie- | L. 30978[99 (9172 1—3) 
trj wymienionym, w biurze Nr. 2. He i t. d.) moża każdy mający chęć kupie- | 
Takie prawa, w obec których niniejsza | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w| 
lieytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- | sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi od- 
sić do sadu najpóżniej przy wyznaczonyr | działu IV. okręgu poborowym II. klasy na czas trzech 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | Takie prawa, w obec których niniejsza | lat 1900, 1901 i 1902 bezwarunkowo, aloo 
go rodzaju co do samej nieruchomości me | licytaeya byłaby niedopnszezałną, należy zgło- | na jaden rok 1900 z milezącem przedłuże- 
moglyby być już ze skotriem podnoszone. |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | niem dzierżawy na dalsze dwa lata 1901 i 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | terminie lieytacyjnym, luaczej roszczenia te- | 1902, lub też na rok 1900 rozpisuje się 
ciężary na powyższych nieruchomościach hadé | go rodzaju eo do samej nieruchomości mie | trzecią pubhezną licytacyę zapomocą pise- 
cbecnia już, istnicją, pądź w toku postepo- | mogłyoy być już ze skutkiem podnoszone. | mnych oferti ustnego przetargu pod warun- 
wania licytażyjnego powstaną, zawiadamiana Te oseby, dla których jakie prawa lub | kami w równoczesnem osobnem obwieszeze- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź | niu zawartymi, RE i 
wauia jedynie przex przykicie na tablicy są- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | Licytacya ustna odbędzie się dnia 4. 
dowej, iesi nie mieszkają w okręgu sądu | wania licytacyjkego powstaną, zawiadamiane j grudnia 1899 o godz. 9 rano w c. k. Dy- 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | bede o dalszych wydarzeniach tego postępe- | rekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu. 
| | Warunki licytacyjne, dalej warunki kon- 


OBWIESZCZENIE. 
Celem wydzierżawieni: prawa poboru po- 
jdatku konsume. od mięsa w Budzanowskim 


4 


dowi pełnomoenika do doręczeń. w siedzibie | wania jedynie przez przybicie na tablicy 1 
sądu zamieszkałego. | Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | traktowe oraz wykaz miejscowości należą- 
C. k. Sąż powiatowy, Oddział II. niżej wymienionego i nie wskażą terauż sę- | cyeh do tego okręgu dzierżawnego można 
Dyaów, dnia 11. października 1899. EM biję a do deręczeń, w siedzihie przeto duaf przen licytacyą T e. A 
è | spdu zamieszkałego. cyi okregu skarbowego w Tarnopolu, tu- 
C. k Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. A w dotyczących 3 k. Nadzorach straży 
L. cz, E. 382/99 (6) (9079 3—3) Lwów, dnia 20. października 1899. | skarbowej. i , 

Na żądanie masy spadk waj Sfssmana | | Cenę wywołania stauowi roczny czynsz 
Ganga zastąpionej przez Różę Gaug odbędzie | | dzierżawny w kwocie 1775 zł. 50 et. w. a. 
się dnia 30. listopada 1899 o godzinie 9; L. cz. R. 216,99 (4) (9170 T Oferty pisemne w opieczętowanych i 
przed południem w sądzie niżej wymienionym | Na żądanie p. Abrakama Stettnera, kup- | należycie zaadresowanych kopertach, na, któ- 
w biurze Nr. H. licytecya realności lwh. 182 | ca w Zabiu, odbędzie się dnia 19. grudnia | rych przedmiot dzierżawy | ma być uwido- 
ks. gr. gm. kat. Zaderewacz Lei z Lieher-| 18%9 o godz. 11 przed południem, w sądzie | czniony, należy wnosić najpóźniej do godz. 
manów Halpern własnej. ; niżej wymienionym, w biurze Nr. I, licytacya ; 12 w południe dnia poprzedzającego ustną 

Nieruchomość wystawiona ns licytację, | realności whl. 2818 ks. gr. gm. Żabie, skła- į lieytacyę do rąk e. k. Dyrektora okręgu skar- 
jest oceniona za 135 zł. | # „4 dającoi się z pare gr. lk. 4962]5 (łąka) i; bowego w Ternopolu lub jego zastępcy. 

Najniższa cena wynosi 90 zł., poniżej | 4566] 5 (ogród.) i , a Wadyum w wysokości 10°% ceny wy- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Nieruchomość ta, wystawiona na licy- | wołania ma być przy pisemnych ofertach do 

Warunki licytacyjn: i odnoszące się doj tacyę jest ocenioną na 155 zł. tofert dołączone, zaś przy lieytacyi ustnej de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta-|  ajniisza cena wynosi 108 zł. 32 et,| rąk komisarza licytacyjnego złożone. 
bularny, wyciąg katastral , proiokoły ueo- pouiżej 'ej ceny sprzedaż nie przyjdzi do | Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- į skutku. ja i dzierżawy jeszcze nie wygasłc, nie będą 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w Warunki lieytacyjne i odnoszące się doj jako wadyum przyjmowane. 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. | tej ; ieruchomości dokumenta (wyciąg) tabu- | C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza | tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | Tarnopol, dnia 9. listopada 1899. 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, | 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | przejr'ać podczas godzin urzędowych w są- 
terminie licysacyjnym, inaczej roszczenia tego | dzia viżej wymienionym, w biurze Nr. I. |L. cz. E. 1287|99 (5) 9156) 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-; Takie prawa, w obec których niniejsza Dnia 30. listopada 1899 o godz. 9a 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. lieytacye byłaby aiedopuszezainą, należy zgło- | przed południem odbędzie się w biurze Nr. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub; sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 7 sądu tutejszego licytacya posiadłości wiej- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- j terminie l:eytacyjnym, inaczej roszczenia te- | skiej objętej lwh. 12 gm. Uhrynów średni. 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania | go rodzaju co do sataeji nierachomoćci nie |. Nieruchomość* wystawiona na lieytacyę, 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą ; wogłyby być już ze skutkiem podnoszone. =" ocenioną na 917 zł. 50 et. 

o dalszych wydarzeniach tego postępowania | ie osoby, dla których jakie prawa lub |. Najni 6€ 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | siężary na powyższej nieruchomosci bądź | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | skutku. 


R E E E E E E A E, E E EE 


Najniższa cena wynosi 611 zł. 66 a 


144 w Rajbrocie z przynależnościami. 

Realność składającą się tylko z grun- 
tów oceniono na 580 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 387 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być inž ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
biicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

O. x. Sąd powiatowy, Oddział III. 

p Wiśnicz, dnia 14 lipca 1899, 


L. cz. E. 183/98 (8) (9165) 
Dnia 1. grudnia 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
6 w Staremmieście odbędzie się licytacya real- 
ności iwh. 56 w Terszowie wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z parceli bu- 
dowlanej ikat. 65 i parcel gruntowych. 

Nieruchomość ta oceniona na 2059 zł. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1872 zł. 66 ct. a. w. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
deytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieyżacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Giężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł-| nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział? II. 
Bolechów, dnia 16. października 1899. 


L. ez. E. 242/99 (6) (8841 2—2) 

Dnia 12. grudnia 1599 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Krościenku, odbędzie si 
licytacya a) realności lwh. 399 i b) realno 
ści lwh. 37 ks. gr. gminy Krościenko obję- 
tych. Szymona Zieglera i spóln. własnych z 
przynależnościami. 

Nieruchomości te, z przynależnościami 


neda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez. przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| uiżej wysuienionago i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 7. października 1899 


L. 31.046/99 (9173 1—8) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem wydzierżawienia poboru myta 

drogowego na stacyach w Krowince i Za- 

grobali, położonych na gościńcu podolskim, 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- ; dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
| kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym į żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
w biurze Nr. 5. | wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
l wakie prawa, w obee których niniejsza | sądu zamieszkałego. 

licytacya byisby niedopuszezalną, należy zgło- C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

| sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Staremiasto, dnia 27. października 1899. 
termi: ie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 

go rodzaju o do i kaj nie 

mogłycy być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te ogoby, dla których jakie prawa lub J "o a 1899 o godz BT: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź rana, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu Ls 


i obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- tei zo Pi 
! obecni s ; : jszego licytacya 1/4 części realności lwh. 
inia licytacyjnego powstaną, zawiadarmiane į ks. gr. gm. kat. Ląd 


i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ( i i ; 
winić jedynie przez przybieie na tablicy s3- 169 o część realności oceniono Ea 


Es jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

ocenione ad a) na 4202 zł. 59 ct., ad b) ; bezwarunkowo na przeciąg jednego roku t. j. | niżej | , a 

i 568 zł. w. i |od 1. stycznia 1900 do A Brania 1900, ! dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Najniższa cena wynosi ad a) 2101 zł., | ewentuelnia warunkowo t. j. na wypadek, | sądu zamieszkałego. j 

29 ct, ad b) 284 zł. aw, poniżej tej cepy; gdyby wypowiedzenia w czas a mianowicie | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


iżej wymienionego i nie ta 3 sa-l. 
a o BAL no Wskaty temuż sy | nie nastąpi, wynosi 118 zł. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


Warunki licytacyjne i inna odnośne do- 
| kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. 


sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 


Takie prawa, w obec kiórych nin 
licytacya byłaby niedepuszezaln5, należy z 


sié de sądn najpóźniej przy wyZBaCEOdYŁ 
terminie lieytacyjnym. inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

je osoby, dia których jakie prewa luh 
ciężar. na powyższych tieruchomiościuch bądź 
obeeni; już istnieą, bądź w icku postępa- 
wania licytazyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą . dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszłają w okręgu sądu 
niż»j wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi jsłnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Krościenko, dnia 20. września 1599. 


|ze strony skarbu do 1. października, zaś ze 
| strony dzierżawey naipóźniej do 15. września 
1900, względnie 1901 nie nastąpiło — także 
na lata 1301 i 1902 rozpisuje się nipiejszem 


ża; pod warunksmi zawartymi w drukowanem ; 


| ogłoszeniu €. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 


x |we Lwowie z dnia 23. psździernika 1899 


l. 104227 drugą publiczny licytacyę, która 
się odbędzie w e, k. Dyrekeyi okręgu skar- 
bowego w Tarnopolu w dniu 24. listopada 
1699 o godz. 9 rano. 

Na wymienionych stacyach mytowych 
pobiera się należytość za 16 kilometrów we 
wysokości 4 et. od sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu, % ct. od sztuki bydła pędzo- 
nego ciężkiego, a 1 et. od sztuki bydła pę- 
dzonego lekkiego. 

Cena wywołania wynosi na jeden rok 
dla stacyi mytowej w Krowince 1821 zł. 
a dla staeyi mytowej w Zagrobeli 1050 zł. 

Kto chce wziąć udział w licytaeyi wi- 
nien złożyć do rąk komisarza licytacyjnego 
wadyum w wysokości 1/6 części ceny wy- 
wołania. 


Gazeta Lwowska Nr. 262 z dnia 17 listopada 1899. 


i Kalusz, duia 24 września 1899. Takie prawa, w obec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
P ez. E. 22/99 (4) 9164) ! zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
AA listopada 1899 o godz. 9 przed | żym terminie lieytacyjnym, inaczej T0SZCZe- 
| południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, | a tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
! w biurze Nr. 6 w Staremmieście, licytacya ro- | me U by być już ze skutkiem podno- 
oee Wii piez przy ,, Te osoby, dla których jakia prawa lub 
| Realność ta z przynależnościami oce- | 57%A1) sa powyższej nieruchomości bądź 
niona na 3122 zł. obecnie juń istnieją, bądź w toku po- 
Najniższa cena, niżej którejł sprzedaż | S*ĘPOWANIE licylacyjrego powstaną, zawiada- 
f nie nastąpi, wynosi 2082 zł. miane będę, o dalszych wydarzeniach tego po- 
| Warunki lieytacyjne i inne odnośne | S'$Powania jedynie przez przybicie na tablicy 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej. | Sydowej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
szym, w biurze Nr. 6. niżej wymienionego I nie wskażą temuż s4- 
Takie prawa, w obec których niniejsze dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | Pie May a aI 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym PŚ T: ąd a a” , Oddzia ika 1899 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- owy Targ, dnia 14. październi : 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


L. 25858/99. (9105 3—3) 
Obwieszezenie lieytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia w poniżej podanym wykazie stacyj mytniczych w 
przemyskim okręgu skarbowym pełożonych, odbędzie się w podpisanej e. k. Dyrekcji 
skarbu dnia 23. listopada 1899 licytacya tak ustna, jako teź za pomocą ofert pisemnych, 
pod warunkami reskryptem ce. k. krajowej Dyrekcyi skariu z daia 23 października 1899 
l. 104 227 ogłoszonymi. Oferty, mają być wniesione na ręca c. k. Dyrektora przemyskiego 
okręgu skarbowego najdalej do godz. 9 rano, dnia 23. listopada 1899 i muszą być ściśle 
zastosowane do formularza ofart pisemnych, zapodanego w powołanym reskrypcie e. K. 
kraj. Dyrekcyi skarbu, do których należy dołączyć wadyum w szóstej części ceny wywo- 
łania. Reszta warunków lieytacyjnych może być przeglądnięta w przemyskiej e. k. Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, jako też w e. k. Nadzorach straży 


skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach. 


WY K A Z 


stacyj mytniezych rządowych w 


przemyskim okręgu skarbowym. 


; = Należytosć od sziuki AE Km 
| E NAZWA a aea a Wow. | 
p ciągowe- bydła ać : zÈ Licytacya odbę- 
F stacyi gościńca: Erigen, ciężkiego| lekkiego CE dzie się 
H f mytniczej ae eaa AJGO 


2 1 2104 

2 1 
w e. k. Dyre- 

1 7 kcyi okręgu 

z skarbowego Ww 

Przemyślu 0d 

2 1 godziny 9 rano 
do 12 w połu- 

2 1 dnie 28. listo- 
pada 1899. 

1 "ja 

2 1 


1 | Dubiecko przemyski 4 
2 | Gnojnice krakowski 4 

Hubice dobromilski 2 

Jaworów krakowski 4 
5 | Jazów nowy| krakowski 4 
6 | Starzawa podtatrzański 2 

-Ro a a a a |=] 

7 Wisznia | przemyski 4 


C. k. Dyrekcya okręgn skarbowego. 


Przemyśl, dnia 9. listopada 1899. 


L. ez. VI. 1709/96 (10) (8855 1—3) 

Na żądanie Kienie Tromuer, zastąpio- 
nej przez Herscha Qieschwiera w Sniatynie, 
odbędzie się dnia 13 grudnia 1899 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 w Sniatynie reliey- 
tacya realności whl. 780JIT. ks. gr. gminy 
Śniatyn objętej, zobowiązanego Ożyasza Oste- 
rera własnej, składającej się z pare. bud. 1. 


kat. 1120 i gr. i l. 869.4 | 


Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną ma 914 zł. 

Najniższa cena wynosi 609 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 2. października 1899. 


L. cz. E. 293/99 (5) (9167) 

Dnia 11. grudnia 1899 o godz. 11 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu tut. licy- 
tacya realności w Lipnicy dolnej Nr. 159 
wyk. bip. 1. 261 z przynależnościami, 

Nieruchomość z przynależnościami po 
odtrąceniu dożywocia, oceniono na 580 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 387 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć mażna w sądzie tutej- 
szym, biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane beds 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowe, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1II. 
Wiśniez, 20 września 1899. 


L. cz. E. XIII 967/98 (28) (9148) 

Na Żądanie Konstantego Rogalskiego, 
odbędzie się dnia 18. grudnia 1899 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 49 w Krakowie liey- 
tacya realności pod lk. 28 w Krzysztofo- 
rzycach wyk. hip. 1. 23 tejże gm. objętej, 
dawniej Stanisława Kierdaja, a obecnie Ma- 
ryanny z Kierdajów Podolińskiej własnej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 2 koni, 1 krowy, 1 cielęcia, wozu, pługa, 
pary bron i sieczkarni. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


cyę, jest ecenioną na 1251 zł., przynależno- 
ści zaś na 88 zł. 

Najniższa cena wynosi 826 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 50 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Krażów, dnia 81. poździernika 1899 


L. cz. E. 426/99 (9) (9174) 

Na Żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu, 
imieniem funduszu ubogich we Lwowie. od- 
będzie się dnia 17. listopada 1899 o godz 
9 rano, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VIII w Czortkowie licytacya re- 
alności objętej Iwh. 50 ks. gr. gm Dawid- 
kowee wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 2 koni, 1 wozu i 8 bron. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na kwotę 30:0 zł, przynale- 
żności zaś na kwotę 48 z!łr, razem 3063 zł. 

Najniższa cena wynosi 2042 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
do tej nieru*homości dokumenta (wyciąg ta- 
bulasrny, wyciąg katastralnv, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których ninieisza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezania te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjeego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Qzortków, dnia 23. września 1899. 


L. 33041/99. (9104 2—3) 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszczególnionych stacyach 
mytniczych na rok 1900 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na dalsze dwa lata 
1901 i 1902, gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpisuje się 
poł warunkami zawartymi w drukowanem ogłoszeniu e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z 
dnia 23 października 1899 1. 104.227, drugą publiczną licytaeyę, która odbydzie się w 
podpisanej e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w dniu 28. listopada 1899 o godzinie 9 
przed południem. 


Opłata myta od jednej 


Kół 
; sztuki wynosi N 
S | Nazwa stacyi | Jakość irda po s a= 
7 3 mytniczej i go- stacyi O eóweko bydła pędzonego a = mó UWAGA 
of Gapni [m Fi 
„l ścińca mytaiezej. | "GB ciężkiego| lekkiego =) z * 
centów a. w. | zr. | złr. | 
1 | Brody na go | myto dro-| 4 a | a bs] am R GRES E 
ścińcu brodzkim| 50% 7% n enS Sg 
16 klm. mo , O gN 
a g BAG d 
e. NEM EG GC T= 
o |Folwarki wielkiej myto dro- ya faes] 78 Su pOg 
na gościńcu | gowe za 5 a IE EZ 
I  brodzkim 8 klm. EEC 
— e 
3 myto dro- : EREET 
Podhorce na go- 1 | 615] 1031n ERE 
ścińcu brodzkin| 80W6 7a ŻS5B%8 
16 klm ky 35 
so TEENGG="""| ima "lui a | JES p s 
| 5 rz D W 
4 | Sassów na go- | "Ito dro-| 3 1 y, [2302] 384|5 .B_345 
ścińsu brodzkim| ŚP 7a Jai ZEK: 
8 klm = „JEg 
zm] |... | O || mm | | |. [1 ERECZTĘ E= 
to dro- R=H3 4 FE 
5 | Zborów na go- B a 4 2 1 | 702} 117 [Ee A E FEE 
ścińcu podolskim| tg kim R ERASE 


Pisemne oferty sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzona w 
powyżej oznaczone wadyum, należy wnieść na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Brodach, najpóźniej do dnia 28. listopada 1899 do godziny 9 rano, to jest do chwili 
w której ustna lieytacya zostanie rozpoczęta. 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Brody, dnia ©. listopada 1899, 


L 32.218]99. (9112 2—3) 


OBWIESZCZENIE 


C. k. Dyrekcys okręgu skarbowego w Tarnowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniu 21. listopada 1899 o godzinie 9 rano odbędzie się licytacya publiczna w biurze 
tejże Dyrekcyi, celem wydzierżawienia dochodów z myta na stacyach rządowych, poszcze- 
gólnionych w tym wykazie, na podstawie warunków, podanych w ogłoszeniu e. k. krajowej 
Dyrekcyi Skarbu we Lwowie z 24. października 1899 L. 104.227. 


„AE Należytość od "u 
| Ẹ sztuki bydła | Cena 
S | Nazwa Stanowisko zapor s = | pędzonego | WJ Wo- 
ra a MARO 1 A 9% ŻE = łania Uwaga 
E gościńca | mytniczej i własność | 5 E B0 Sn 
J ae an | ce 
E Stacya mytnicza leży 
1 Krakowski | Ładna, AJ "aa 4 | 38 1 | 1.638 _| w 281 km. gościńca 
| ACE Mh: | krakowskiego 
KT | Stacya mytnicza leży 
2 |Krakowski | 7uxanowice, myto | 4 | 2 | 1 | 2.176|--| w 248 km. gościńca 
KOSON IÆ ii, krakowskiego 
: Stacya mytnicza leży 
R M ae N RE” 4 2 1 918 |—| w 92 km. gościńca 
SEWER WUJA a zakliczyńskiego 
yv : Stacya mytnicza leży 
4 | Zakli- Zakliczyn, Ke 4 | 2 | 1 4 1.090|—|w 77. km. gościńca 
| czyński | drogowe za m. $ zakliczyńskiego 


Oferty pisemne można wnosić do dnia 20. b. m. do godz. 1 po południu na ręce 
dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie. 

Ustna rozprawa licytacyjna zakończy się dnia 21. b. m. o godz. 1% w południe, po- 
czem nastąpi komisyonalne otwarcie ofert pisemnych. , 

Oferty konkretalne są wykluczone. Szczegółowych informacyj co do dzierżawy powyż- 
szych przedmiotów, można zasięgnąć w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, jakoteż 
w Nadzorach straży skarb., przynależnych do tej Dyrekcyi skarb. 


O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 8. listopada 1899. 


z z Ce 


(9113 2—3) 


L 26 564/99. 
OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, iż celem wy- 
dzierżawienia stacyj mytniezych ustawiony:h na gościń:u rządowym Żółkiewskim na 
rok 1900 względnie także na lata 1901 i 1902 odbędzie się rozprawa licytacyjna dnia 30. 
listonada 1899 na podstawie warunków licytacyjnych podanych w ogłoszeniu e. k. krajo- 
wej Dyrekceyi skarbu we Lwowie z 28 października 1699 1l. 104 227. 

a > tej rozprawy licytscyjnaj staaowić będą Stacy mytnicze, podare poniżej 
w wy gazio. 
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Bhższo warunki licytaeyjne 
można przejrzeć w e. k. Dy- 
rekeyi okregu skarb. w Zólkwi 
jakotaż w Nadzorach straży skarb. 
Wola wysocka 2018 387 położonych w obrębie tutejszego 
| okręgu skarbowego. 


Pisemne oferty można wnosić na ręce c. k, Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
do dnia 80. listopada 1899 do godziny 9 rano. 


©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 11. listopada 1899. 


Kulików 
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L. cz. E. 567/98 (11) (9167) 

Na żądanie Mojżesza Lachsa odbędzie 
się dnia 6. grudnia 1699 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, licytacya realności należącej 
do dłużnika Herscha Heffmena, objętej, whl. 
1099 ks. grunt. gm. kat. Kałusz wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 80 zł. 50 ct. przy- 
należności zaś na 300 zł. 

Najniższa cena wynosi 166 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
A Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą v dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 5. czerwca 1899. 


B Konkursa. 


KONKURS. 


Zwierzchność gminna król. miasta 
Biecza rozpisuje niniejszem konkurs na 
rozdzielenie kilku posagów z fundacyi 
śp. Michała Krzemińskiego. 

O posagi ubiegać się mogą dziewczęta 
córki mieszczan Bieckich prawego łoża, 
wyznania rzym. kat. ubogie, wzorowo 
się prowadzące, pierwszeństwo mają 
krewni fundatora i sieroty. Posag wy- 
nosić będzie kwotę od 30 do 40 zł. 

Podania o udzielenie posagu win- 
ny być zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa _wystawionem 
przez miejscowy urząd parafialny i 
wniesione do Magistratu miasta Biecza 
w czasie od 1. do 8. grudnia. 

Przyznany posag wypłacony będzie 
obdarowanej po wykazanem zawarciu 
związków małżeńskich w drugiej poło- 
wie grudnia w dniu przez zwierzchność 
gminną i prowizorów bliżej oznaczyć 
się mającym. W dniu tym z dochodów 
fundacyi zamówioną będzie w miejsco- 
wym kościele parafialnym żałobna msza 
św. za spokój duszy fundatora, i na 
której obdarowane posagiem mężatki 
znajdować się powinny. © 

Zwierzchność gminna. 

Biecz, dnia 9 listopada 1899. 

Burmistrz: Wójcikiewicz 


(9101 2—3) 


(8100 2—3) 
Konkurs. 


Na podstawie rozporządzenia e. k. 
Rady szkolnej krajowej z dnia 30. paź- 
dziernika 1899 1. 27.538, rozpisuje się 
konkurs na posadę pomocnika werk- 
mistrza dla nauki stolarstwa i tokar- 
stwa przy e. k. szkole zawodowej prze- 
mysłu drzewnego w Kołomyi za roczną 
remuneracyą 360) zł. 

Ub:egający się o tę posadę kan- 
dydaci wnieść mają na ręce Dyrekcyi 
szkoły udokumentowane podania naj- 
dalej do dnia 25. listopada 1:99. 

Z Dyrekcji e. k. szkoły zawodowej 
przemysłu drzewnego, 

Kołomya, dnia 12. listopada 1899. 


Zl. 11748/pr. (9107 3—38) 
Erledigung Redacteurstelle für die rumäni- 
sche Ausgabe des Reichsgesetzblattes. 

Im k. k. Redactionsbureau des Reichs- 
gesetzblattes in Wien ist die Stelle des 
Redacteurs der rumänischen Ausgabe des 
Reichsgesetzblattes mit den systemmässigen 
Bezügen der VIII. Rangselasse in Erledi- 

mmen. : 
E Eii am diesen Dienstposten 
haben sich über ihr Alter, über die zurück- 
gelegten Studion und über ihre bisherige 
Verwendung auszuweisen und sich behuis 
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Erprobung der vollkommenen Kenntnis’ der | dnia 30. listopada 1899 wedle przepisów usta- 


deutschen und rumänischen Sprache, einer 
unter ämtlicher Aussicht stattfindenden Prü- 
fung zu unterziehen, für welche als Hilfs- 
mittel bloss die Beibringung von Wörter- 
büchern gestattet ist. 

Diese Prüfung besteht in der schrift- 
lichen Uebersetzung von Gesetzen und Ver- 
ordnungen theils aus der deutschen in die 
rumänische, theils aus der rumänischen in 
die deutsche Sprache. 

Die Competenzgesuche sind entweder 
bei dem k. k. Ministerium des Innern oder 
bei der k. k. Landesregierung in Qzerno- 
witz, längstens bis 10. Jänner 1900 im 
Wege der politischen Landesbehórde des 
Aufenthalstortes einzureichen. 

Als Tag der Prufong wird der 20. 
März 1900 mit dem Beifiigen bestimmt, 
dass jouer Competent sich zur Ablegung 
derselben bei jener Behörde, bai welcher 
er sein (ompetenzgesuch überreicht hat, 
d. i. entweder bei dem Ministerium des 
Innern oder bei der Landesregierung in 
Czernowitz an dem letzterwahnten Tage 
um 9 Uhr vormittags einzufinden hat. 

Lemberg, den 10. November 1899. 

L. 21382/99 (9175 1—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
metryki izraelickie i jego zastępcy przy nowo 
utworzonym z dniem 1. stycznia 1900 izra- 
elickim urzędzie metrykalnym w Krośnie 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Kandydaci chcący się ubiegać o tę po- 
sadę winni wnieść najdalej do 80. listopada 
1899 do tutejszego e. k. Starostwa własno- 
ręcznie napisane podanie i dołączyć me- 
trykę urodzenia, świadectwo stwierdzające 
stopień wykszt»łcenia kandydata, świadectwo 
co do swego dotychczasowego zatrudnienia 
i dowód władania językiem krajowym w sło- 
wie i piśmie, nadto w swoim czasie poddać 
się egzaminowi kwalifikacyjnemu dla prowa- 
dzących metryki izraeliekie. 

Krosno, dnia 9. listopada 1899. 

C. k. Starosta. 


L cz. 5. 5/99 (7) (9143 1--8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi o- 
tworzył uchwałą z 5. września 1899 §. 5[99 1 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w kra- 
jach, w których ustawa konkursowa z 25. 
grudnia 1868 obowiązuje, położonego nieru- 
chomego majątku Chaima Dangera niepro- 
kołowanego kupea z Peczeniżyna i że do kie- 
rowania tym konkursem, ustanowiony został 
jako komisarz konkursowy p. Feliks Stani- 
sław Majewski e. k. sędzia powiatowy z Pe- 
czeniżyna zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy p. adwokat dr. Szarkiawicz z Pe- 
czeniżyna. 


K. k. desterr. Staatsbahnen. | 
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wy konkursowej u komisarza konkursowego 
zgłosili, i aby na terminie na dzień 13. gru- 
dnia 1899 o 10 godz. przed południem do li- 
kwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za- 
razem jako termin ugodowy się wyznacza, 
pierwszeństwo swych pretensyj w obec komi- 
sarza konkursowego wykazali. © 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania. 
Do potwierdżenia tymczasowego ząwia- 
dowey masy, względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
21. listopada 1899 godzinie 10 przed połu- 
dniem, na którym wierzyciele do Komisarza 
konkursowego zgłosić się mają. | | 
Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębera miasta Peczeniżyna mieszkają, 
aby mieszkającego w Peczeniżynie zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamiano- 
wali, gdyż w przeciwnym razie na ich ko- 
szta i miebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym. 
Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszone. k 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 21. października 1899. 


L. cz. S. 7]99 15 „ (9187 2 - 5) 

W sprawie konkursowej Franciszka 
Poleka, kupca w Zaleszczykach, wskutek u- 
chwały e. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu 
j+ko sądu konkursowego z dnia 4. listopada 
1899 |. cz. S 7/99 10 wyznaczem do wy- 
boru następcy zarządcy masy rozbiorowej 
audyencyę na dzień 28. listopada 1599 o 10 
godzinie rano, sala Nr. 6. 

Zaleszczyki, dnia 11. listopada 1899. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 4198 74 _ (89122 2—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy. oddział V. w 
Rzeszowie konkurs do majątku Abrahama 
Hammera uchwałą z dnia 18. maj» 1898 1. 
cz. S. 4/98 otwarty, znosi po myśli $. 154 
ust. konkursowej. 
Rzeszów, dnia 28. października 1899, 


Księgi gruntowe. 


L. ez. Ne. II. 266/99 2 (9115 2—3) 
Sprostowanie edyktu. 
Edykt z 8. października 1899 Ne. II. 
266/99 1 ogłoszony w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej Nr. 243, 244, 245 prostu- 
je się w ten sposób, że po liezbis parceli 
164 ma być zamieszczona liczba pare. 105/4 
zamiast 105/2. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 7. listopada 1899. 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 172/2 (9178) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37 u. pr. że a) treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 46 czasopisma: „Mo- 
nitor“ z dnia 12, listopada 1899 pod napisem 
„Nasza sprawa“ w ustępie od słów „Przej- 
rzenie aktów“, aż do słów  „najzupeł- 
niejszą wiadomość”, tudzież b) treść arty- 
kułu „Materysł dla p. Stapińskiego* w ustę- 
pie od słów „Jak sprawa ta“ do słów „sztuka 
się udała“ zawiera znamiona występków 
z 8. 300 uk., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

Wskutex tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 14. listopada 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. II. 197/99 (9039 2—8) 
Przeciw nieobeenemu Szczepanowi Pu- 
ziowi z Cisowego lasu wniósł Józef Puzio 
rolnik w Cisowym lesie przez adwokata dr. 
Józefa Rothbluma w Nisku skargą o 360 zł. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 28. 
listopada 1899 godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Wacław Dun- 
daczek w Nisku będzie go zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, 10. listopada 1899. 


L. cz. IV. 92/84 4. (8734 2—38) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Cha- 
ima Fuchsa wzywa się, by w ciągu roku od 
dnia ogłoszenia edyktu oświadczył się do 
spadku po bł. p. Chaji Fuchs w Jeziernie 
beztestamentnie zmarłej, gdyż inaczej postę- 
powanie po niej spadkowe z jego kuratorem 
adw. dr. Naglrrem w Zborowie i oświadczo- 
nymi spadkobiereami przeprowadzone będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 12. października 1899. 


L. cz. IV. 613/97 5 (8675 2—3) 

Ponieważ niewiadomo gdzie spadkobiecy 
po Sarze Branie 2 im. Margules z Gołogór 
przebywają, ustanawia się tym w celu strze- 
żenia ich praw, kuratora w osobie pana adw. 
dr. Luki w Złoczowie. 

. Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
niewiadomych dziedziców w rzeczonej spra- 
wie na jch koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 2. lipca 1899. 
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Z1. 13506]IV. 


Altmaterial - Verkaufs - Ausschreibung, 


Ropisanie sprzedaży. starych mataryałów. 


(3 


Bei der gefertigten k. k. Staatsbahn Dirretion gelangen div 
Altmaterialien im Wege sehriftlicher Offerte zum Verkaufe, darun- 
ter: altes Blech, Gussbruchsisen, Pauseheisen, Zarreneisen, Eisen- 
späue, alte Reifen, Kruchmetalle, Kautschuckabfalle, alte Fässer 
u. drgl. 

Nihsre Angaben über die zum Verkaufe bestimmten Quan- 
titäten und Gattanzen sind aus dem bezgl. Materialaaaweisen zu 
entnehmen, welche. ebeaso wie die Offertformularien und die Be- 
dingniss- fiir den Verkauf von alten Materialien bei der gefor- 
tigten k. k. Stsatsb<hn Direction (Abth=i)eng für den Werkstätten 
u Zugfórderungsdienst) behoben cder gagon FEinsendung des 
Porto bezogen werden können, 

Dies» Altmat"rali-n sind vor Einreichung der Offerte 
zu besichtigen, indem spätere Reelamation wegen deren 
Qualität nicht berücksichtigt werden wird. 

Die Offert: zu deren Verfassung die biezu aufgelegten For- 
mularien ausschliesslich benützt werden müssen, sind am Couvert 
als solche zu bezeichnen, mit 1 Krona Stempel zu vərsehen 
und bis längstens 80. Novsmber 1. J. 12 Uhr Mittags, einzubrin- 
gea. Zu offerieren ist in Kronen -Wśahrung. 

Die Abzabe der Altmatarialisn ertolgt ab Waage, am Lager- 
platze und sind auch die Preisanbote franco derselben zu stellen. 

Als Vadium sind 100/, des Gesammtanbotes bei der h. o. 
Directionscassa zu deponiren. Der efortigten k. k. Staatshahn- 
Direction steht es frei, die Oferte rii-ksichtlich des ganzen Quan- 
tums oder nur eines Theiles auzunehman. 

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
den oder den Bestimmungen dər Ausschreibung nicht entsprechen 
bleiben unberücksichtigt. 

Die Eröffnung der Offerte findet am 1. Dezember 1. J. um 
10 Uhr Vormittags statt und bleibt es dem Offerenten unbənom- 
men derselben persöalich peizuwohnen. 


Lemberg, am 15. November 1899. 
K. k. Staatsbahn-Direction Lemberg. 


Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedaż 
starych materyałów za pisemnemi ofertami a to: starej blachy, 
leizny, żelaza kutego i drobuego, wiorów żelaznych, obręczy koło- 
wych, metali, odpadków kauczukowych, starych beczek itp. 


Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają wy- 
kazy, które podpisana e. k. Dyrekcya k. p. (oddział dla spraw war- 
statowych i parowoźnietwa) z formularzem oferty i warunkami sprze- 
daży sk lub za przysłaniem marki na porto interesowanym 
przyszla. 


Wvszczególninne stare mutaryały należy oglądnąć przed 
wniesieniem oferty, ponieważ zarzuty eo do ich jakości 
nie będą uwzględnione. 


Of»rty, wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzone, 
należy na kopercie jako takie oznaczyć, marką na l koronę ostem- 
plować i wnieść najdalej do lżtej godziny dnia 30. listopada br. 


Ceny muszą być podane w walucie koronowej, 
Stare materyały wydawane będą z wagi na stacyi składowej, 
przeto ceny podane mają opiewać franko-waga. 


Poręczue należy złożyć w kasie e. k. Dyrekeyi k. p., miano- 
wicie 19 pet ofiarowanej kwoty kopna. 


| Podpisana e. k. Dyrekcya k. p. może uwzględnić oferty w ea- 
ości iub częściowo. 
„Oferty wniesione po terminie wyż wskazanym, lub nie odpo- 
wiadsjące postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzglę- 
dnione. 


Przy otwarciu ofert, które nasiąpi 1. grudnia b. r. o 10 go- 
dzinie przed południem, mogą oferujący być obecni. 


We Lwowie, dnia 15. listopada 1899. 
C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie, 
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Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 11, senta, tfnstyma 
petitom dwa centy. 
| | NOOO SZJ 
Poszukuje się ekokoma do zarządu 
folwarkiem, obejmującym 350 morgów 
ziemi ornej i łąk, dwie mile od Lwo- 


wa. — Odpisy świadectw pod literami 
W. Ł. do Administracyi Gazety. 
Znakomity koniak 


francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta- 
wie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo- 
wie, ul. Batorego l. 2. 1122 


Do wynajęcia pomieszkanie 
z komfortem urządzone i łazien 
ką, ul. Badenich 9. 1113 
: 334 wyszukuje posady han- 
W Wiedniu dlowe, przemysłowe, 
reprezeniacye, wspólników,  sagitalisióy=, 
J. Hilkner, Wien, Lange Gasse Nr. 44 


Koraspondencya po polsku, ma odpowiocćź 
36 ct. w markach pocztowych dołączyć.) 


Masa woskowa 
do zapuszczania podłóg 


z fabryki 
Fryderyka Schubutha 


uznana została jako najlepsza. 
Główny skład 


Lwów, Rynek 45. 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru sassowskiego wyrobu 
S. W. Niemojowskiego 


we LWOWIE. 
Map Wszędzie do nabycia. "TĘ 25 
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we Lwowie, ul. Hetmańska l. 8, przy stacyi kolei elektrycznej, zupełnie odno: 
wiony, w nowym zarządzie, poleca pokoje od 70 et. począwszy. 
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0 K 0 p R 0 R 0 K A znakomita powieść 
Władysława Lubicza 


456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
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Powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości 
w artystycznem wykonaniu podług każdej fotografii 
w formacie 37 X 46 em, 
zupełnie wierne orysinałŁowi. 


| (ena wraz z passe-partous 5 zł, 50 ct, z przesyłką. 


Zamówienia przyjmuje 
A. Landowski, Lwów, Pasaż Hausmana. 
Fotagrafię zwraca się nieuszkodzoną 


Meble żełazne jak: łóżka żelazne od 
zł. 5.50, łóżeczka dziecinne po zł. 
12, 14, 16, 18, materace druciane po 
zł. 12.50, szafeczki noene po zł. 16.50, 
wieszadła stojące od 7.50, kompletne 
umywalnie od zł. 8 poleca 
Piotr Chrząstewski 

haadeł żelazny, we Lwowie, plae Karitulny 1 
(nsprzeciw katedry). Filia Tarnopol, pl. Sobieskiego 
ae | Wam mi | |. 
KoHkypcm 
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Każdy prenumerator 


fygodnika llustrowanego 
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem staranaem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego* i obejmą wszys'kie powieści, no- 
wele, listy z podróży, jadnem słowem cały dorobek ltoracki znaxomitego pi- 
Każdy tom tej biblioteki Senkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 
y J J J ] 
arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym. 
| TYGODNIK ILUSTROWANY daje roczn'e przeszło 1200 ilnstracyj oraz bez- 
płatne REPEODUKOG* KOLOROWE OBRAZOW zsisyczów naszych. 
Tygodnik ilustrowany“ drukuje jednocześnie dwie powieści oryginalae 
n Lyg y Je J 
mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


„KRZYŻACY“ Sienkiewicza 


(któroj początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 
„ARGONAUCHI 
większą powieść ©. Orzeszkowej. 

W dodatku powieść historyczna głośnogo pisarza węgierskiego Jul. Wer- 
nera p. t. „4 Popiołów*. 

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* Wraz z 

wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 

we Lwowie 


Ha OHY cruneHxniio no 240 kop BB TOND H3B 
pomza Óx. u. Kapoamast Lumieqkoń gaa 
cxrymareneń upaBa u ymberHocereń MOUTAS- 
HBIK% CH HAUAJHOMB IIKOJEHOrO roga 1900. 

sKerarmia ry crareHĄito — HOJYUUTA 
NOJGABI CBOM IIPOMEHIA NOCPEYCTBOME BAA- 
creń yHaBepcHreTcknxBb HaŻXaMBINe A0 AEA 
3 (15.) zekaópa 1899 roma BR Crasponm- 
rińckiń MHcrauTryTh BHECTHA M BBIKAJATHCE : 

a) CBA [UTEJBCTBOMB KpeMEHIA, INO CYTE 
pPOĄOM% HU3B [auans pyckońń HapoXHocTH 
m rp K. oópaza;: 

6) CEHĄGITEJHECTBOME HpaBCTEEHHOCTA, 
MV; Opoo EEJZYT CA M ĄAODEHOCYAH CBOETG 
OSPAĄA COBHGLHO HEN AMHAOTE, 

B) CBUJYBTEJECYBOME yÓozkecTBA, MO 
BR CTANeHXIKHOŃ nNonrepkyB HyRIAOTCA ; 

T)cEUĄBTEHGCTBOMWE AApekniń reMHagi- 
AJIERAX% BBTUATHO BJACTEŃ yHHRepcHreT- 
CKAXB, IO CYTE B'b yYeÓHOE BABEĄREHIA BITA- 
JHO Ha yHmBepcHreTh UpHHATHIN H BB Hay- 
KaxB XOPOMO JEIIABAIOTB. 

4) Founerearsi I roga upaBa TOKARKI 
BGIKABATKCB, MO KOJOKBIA XOPJMO BELĄEP- 
AJIM, A KOMIETEHTEI III. u IV. ro40BB, Mo 
HpaBATEJECTBEHHBIA KCHEITEI CE XOPOMAMB 
JCHBIXOME cban. 

e) Haxb.reHsik Toro erurneuzieto mdb- 
BOBATACE ÓyĄer'B HEW O OKoHdAHiA cETyY NIA. 
Or% Crasponuriitekcro Mneruryra. 

JIBBOBR, „ma 2. m. cr uHoaópa 1899. 

Zp. M II[apaneBn1 


sarza. 


dodatkiem po- 


aa DOE] Ceniop%. Ww Galicyi wraz Z przesyłką poczt. 
kwartalnie 3 złr. 60 ct. kwartalnie "<Pzir. 75 ct 

j ie. półroeznie . . . % „ 20 , półrocznie „0, DOE 
Obwieszczenie. "237 FAR "AS 


Na mocy upoważnienia Rady Nadzorczej z dnia 6. listopada 
1899 L. R. N. 161|99 rozpisuje Dyrekcya galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego uzupełniające wybory delegatów, względnie ich 
zastępców na Ogólne Zgromadzenie, a mianowicie: 

1) z okręgu wyborczego Kraków wybór zastępcy delegata; 


Prenumeratę przyjmują: | 
Glówna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 


„Tygodnika“, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedyeya 


2) z okręgu wyborczego Pllzno wybór zastępcy delegata; 

3) z okręgu wyborczego Rzeszów wybór delegata i tegoż 
zastępcy, 

4) z okręgu wyborczego Zbaraż wybór zastępcy delegata. 

Wybory te oebędą się w myśl ordynacyi wyborczej pod kiero- | S= 
wnictwem odnośnych Wydziałów okręgowych w Krakowie, Pilznie, | $$ 
Rzeszowie i Zbarażu na dniu 14 grudnia 1899. 

Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych rzeczonych 
okręgów, aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wydziałów |% 
okręgowych w karty legitymacyjne na podstawie tamże wyłożonych | EF 
spisów wyborców. 

Przeciw wyłożonyw spisom uprawnionych do głosowania wnie- 
sione być mogą uzasadnione reklamacye najpóźniej w 8 dni przed 
terminem do wyboru wyznaczonym, a to przed odnośne Wydziały 
okręgowe, które do zrektyfikowania spisów wyboreów i załatwiania 
reklamacyj w myśl $. 7 ordynacyi wyborczej są upoważnione. 

Z Dyrekcyi galic, Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 11 listopada 1899. ZE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schallenbergowej Telefona nr. 267. 


Sprzedaż na raty. — Gotówką 10 pre. taniej. 


Singera maszyny do szycia 
różnych. systemów, 

części sizłacdlowe do ty CILZE, 
poleca po cenach fabrycznych 


S. WAGNER 


mechanik, 
Lwów, uł. Walowa i, 3! (róg Podwale) 
Warsztat ceperacyjny tak maszyn do Szyca 
jak i rowerów. 


a dół” inis 
O) TROT AN A 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Nowo przybywający prenumeratorowie oirzymać mogą wszystkie numera 
począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd. 


= Papier fabryki papieru J. Fisłkowskich. 


